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Mija miesigc od  podję­
cia przez VII Plenum KC 
PZPR decyzji w sprawie 
zwołania IX Nadzwyczajne 
9o Zjazdu partii, określa­
jącej  j e g o  orientacyjny ter 
•Tiin n a  przełom l i H 
kwartału br. Przylotowa 
nia d o  zjazdu sq z każ-
dym dniem coraz bardziej  
intensywne nie tylko w sa 
m e j  partii, jako że z ob­
radami z jazdu łgczq się 
wielkie oczekiwania ogól­
nonarodowe. W dyskusji 
Ptedzjazdowei,  trwającej  
Praktycznie o d  kilku już 
tygodni zgłaszanych jest 
wiele uwag, opinii i pro­
pozycji dotyczących umoc 
n j e n i a  sił partii, pogłębia 
nia j e j  aktywności, no  k g i  
dym odcinku. 

Szczególną rolę w przygo­
towaniach do zjazdu, o zwło 
sZcza w dobrym opracowo-
n ' u  dokumentów  o charakte 

programowym. spełnić 
*°misja Zjazdowa, które; 
Przewodniczy I sekretarz ' KC 
ZPR _ Stanisław Konia. Ko 

^•sjo liczy ponad 200 dzic 
;Qczy partyjnych reprezentu-
l^cych wszystkie środowiska i 
r®9iony kraju. Przed dworno 
'Vgodniami - przypomnijmy 

odbyło się jej  pierwsze ple 
["•orne posiedzenie Przedysku 
°Wano no nim wstępnie zc 

rYs dokumentów programov/o-
j o n i z a c y j n y c h  no zjazd, p o  
",°'ono prezydium komisji o-
r ° z  jej 30-osobowy Sekreta-
łon 1 przewodniczącym Ste-

•fc; Olszowskim - człon-
k ^iuro Politvczneoo, se 

•ioitH r e f o r z e m  KC PZPR Sekreta-

riat Komisji Zjazdowej zaj­
muje  się redakcjg całości d o  
kumentów i materiałów przy 
gotowanych na Nadzwyczajny 
Zjazd PZPR. 

Dla treści tych dokumentów 
ważne znaczenie ma działa1 

ność dziewięciu zespołów ro 
boczych komisji. Wszystkie 
one odbyły już swoje  posie­
dzenia organizacyjne zwigzc 
n e  m. in. z określeniem - try­
b u ' i .  planem pracy oraz p o  
wołaniem — przy każdym ze 
spoie - grup redokcyinych 

Dzięki zespołom, praktycz 
nie wszyscy członkowie Kom, 

' sjl Zjazdowej m a j g  możliwość 
prezentowania swojego stc 
oowiska w rozmaitych zagad­
nieniach. 

Zespoły robocze za jmuję  
się kluczowymi problemom; 
wewnątrzpartyjnymi, politycz 
".ymi, społecznymi i gospodar­
czymi. Zespół I (przewodni 
czgcy Zdzisław Kurowski) z a j  

* muje się problemami dotyczę 
tymi umacniania zwartości 

• partii, rozwoju demokracji w e  
wnqtrzpartyjnej i leninowskich 
norm życia partyjnego, zes­
pół II (przew. — Jerzy Wa­
szczuk) - zagadnieniami ro z 
woju życia ideologicznego w 
partii, pracy ideowo-politycz 
nej i wychowawczej, doskona 
lenia funkcji informacyjnych 
' politycznych środków maso 
w e g o  przekazu; zespół Hi 
(przew. - Mieczysław Mo­
czar) - kwestiami rozwoju d e  
mokracji socjalistycznej, u 
macniania socjalistycznego 
państwa i zasad sprawiedli­
wości społecznej; zespół IV 
(przew - Tadeusz Grabski] 
- kierunkami, polityki soołecz 
ne; oraz oroblemami rozwoju 
ruchu zawodowego;  zespól V 
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Elektrownia Żar — Porąbka, tzw. szczytowo-pompo-
Wa pracuje tylko w okresach największego zapoirzebo 
Wania na energię. Natomiast w nocy turbiny elektrowni 
pracują jako silniki tłocząc w o d ę  z e  zbiornika porąb-
(zańskiego d o  zbiornika n a  górze Żar, Na zdjęciu: w n ę  
x , t e  elektrowni Żar — Porąbka. 

CAF — A, Baturo — Telefoto 

a t e i r c ^  ?! Zmniejszenie emisji pyłów 
; przez Hutę im. Lenina 

l t  t > 5 e s z c z e  5 I a t  t e m u  na 
5 ^ k ó w  i okolice spadało 

u s i e j  ** w 2 n i e  42 t y s .  ton popiołu, 
dnia I s i f r f

Z U c a n e g o  przez  kominy  
' d m a

 s N n i  H u t y  im. Lenina.  In 
J I e i V

c 3 a  i modernizac ja  k o -
s g i e r 8

 C v % c h  urządzeń  o d p y l a j ą c  
laiodovvf / c h  pozwoliła na  sukce-

c i W t l e  zmnie j szanie  t e j  iloś 
tg/"- ak tua ln ie  do 26 tys.  

tacje i l 5 b m .  w siłowni k r a -

angiel#" J ko le jny,  c z w a r t y  j u ż  
ik'dnia ^rofiltr.  Pozwoli on za-
sysnvo^ 

t rzymać  8 tys.  ton popiołu, 
a t y m  samym, e m i s j a  py­
łów spada jących  na K r a ­
k ó w  z Huty  im. Lenina  
zmnie j sza  s ię  do 18 tys .  w 
s k a l i  roku.  

Gospodarze kombinatu in, 
f o r m u j ą ,  że k o l e j n y  etap 
p r a c  p r z y  montażu urządzeń 
odpy la jących  rozpocznie s ię  
j u ż  n iebawem.  Po j e g o  za­
kończeniu nowohucka siłow 
ni a emitować  będzie  do 
a t m o s f e r y  5 tys.  ton popio­
łów rocznie. (PAP) 

Kontrakt eksportowy 
Huty „Stalowa Woła" 

n m o r d  

a tyrtotj 
tAMA 

t slow» Vv Kombinacie  Przemysło 
„Huta S t a l o w a  W o l a "  

kuteczi 
n a ^ a  rea l izac ja  j e d n e g o  z 
L ^ i ę k s z y c h  w historii  

i D 0 ^binatu kontraktu  e k s -
eorne f Wego. Do Malezj i  w y -
z l n v"4„ii'ttoJl0  P ierwszą  w t y m  r o k u  tgs&ssz&ss. 

Ł '• Łącznie do tego k r a  
Ho^yekspediuje  s ię  70 tych 

i poczesnych maszyn.  
W % n i k i  te, napędzane 
o ^ k a m i  wysokoprężnymi  
rt6 c y  200 K M  wyposażo  

w potężne spychacze 
•W hydraul icznie  podno-

1 opu-zcz"ne lernie-
' a także  z r y w a k i  i 

tet. 
nych 
Woj. 
12 zł. 
-7. 

c h w y t a k i  do dre^^na. W 
t y m  egzotycznym k r a j u  b ę  
dą one przeznaczone prze­
d e  w s z y s t k i m  do p r a c  ziem 
nych oraz  leśnych — przy 
z r y w a n i u  i t ransportowaniu  
d r e w n a .  

Obecnie Huta „Stalowa 
W o l a "  e k s p o r t u j e  s w o j e  
w y r o b y  do b l i sko  50 k r a ­
j ó w  całego ś w i a t a .  Jeszcze 
do końca b m .  m a s z y n y  bu­
d o w l a n e  ze znakiem „Ma­
d ę  in Sta lowa  W o l a "  w y ­
ekspediowane  zostaną mię­
dzy  innymi do Bułgarii,  
Egiptu, Iranu,  Rumuni i  i 
Z S R R  

(PAP) 

(przew. - Mieczysław Jagiel­
ski) - założeniami programu 
społeczno-gospodarczego roz 
woju kraju w latach osiem­
dziesiątych oraz reformq g o  
spodarczq; zespół VI (przew. 
- Jeny Wojtecki) - zadanie 
mi w dziedzinie rolnictwa i 
poprawy wyżywienia narodu, 
zespół VII (przew. - Roman 
ftey) — problemami rozwoju 
nauki, oświaty, kultury i p o  
stepu technicznego; zespól 
VII! (przew. - Henryk Jabłoń­
ski) - całokształtem proble­
mów dotyczących młodego p o  
(olenia, j ego  socjalistycznego 
wychowania oraz zespół IX 
(przew. - Emil Wojtaszek) -

kwestiami polityki zagranicz­
ne j  oraz problematyką mię­
dzynarodową. 

Zespoły rozpoczęły takie 
praktyczna działalność, spoty 
Kają się w pełnych składach 
osobowych; analizują napły­
w a j ą c e  d o  komisji wnioski i 
opinie. Pierwsze rezultaty pro 
cy komisji i jej  zespołów ro­
boczych ujęte zostały w biu­
letynie komisji. Biuletyn len 
tędż ie  wydawany sukces yw 
nie 

Zwraca uwagę  szeroki kon 
takt członków Komisji Zjaz­
dowej  z organizacjami par 
tyjnymi. 

(PAP) 

Iran odrzucił amerykańskie 
warunki uwolnienia zakładników 

Odpowiedź USA n a  irań­
s k i e  w a r u n k i  uwolnienia  za 
kładników a m e r y k a ń s k i c h  
j e s t  nie  do p r z y j ę c i a  — 
oświadczył  w poniedziałek 
agenc j i  A F P  członek kie­
r o w n i c t w a  par t i i  Republ iki  
I s lamskie j ,  H a s s a n  A y a t .  
Dodał on, iż  proponowana 
p r z e z  W a s z y n g t o n  s u m a  5 —  
6 m l d  d o l a r ó w  j e s t  o w i e l e  
za n i s k a  w porównaniu  z 

g w a r a n c j a m i  w y m a g a n y m i  
przez I r a n .  J e ś l i  chodzi o 
e w e n t u a l n y ,  proces  zakład­
n i k ó w  — podkreśl ił  H. 
A y a t .  — d e c y z j a  w t e j  s p r a  
w i e  zostanie powzięta  w ó w  
czas, g d y  T e h e r a n  nie  bę­
dzie miał j u ż  w ą t p l i w o ś c i ,  
iż  S t a n y  Zjednoczone „nie 
chcą u r e g u l o w a ć  p r o b l e m u  
zakładników".  (PAP)  

„Czerwone brygady" wydały 
wyrok śmierci na sędziego d'Urso 
Porwany 12 grudnia ub. roku 

przez „czerwone brygady" sę­
dzia Giovanni d'Urso zosta! 
przez tę organizację skazany 
na karę śmierci w trakcie 
,.procesu'» w „więzieniu ludu". 
Informuje o tym komunikat 
numer osiem organizacji pod­
rzucony w niedzielę przed dwo 
ma rzymskimi kinami po 
dwóch telefonach anonimo­
wych osobników do redakcji 
dzienników .11 Massaggero" 
i „II Giornale d'Italia'% „Egze­
kucja ta będzia mogła być za 
wicszona" — stwierdza kom u ni 
kat — jeśli władze spełnrą ta 
dania „czerwonych brygad" — 
czyli jeśli umożliwią ..komite 
tom walki" więźniów superza-
kładów karnych w Trani i Pal 
mi swobodne nie ocenzurowa 
ne wyrażanie, włącznie z naj­
mniejszym przecinkiem, ich de 
klaracji politycznych i ocen 
sytuacji. Komitety te mają 
mieć prawo wolnej  wypowie­
dzi w radiu, telewizji i na ła 
mach głównych dzienników 
włoskich. 

Obserwatorzy zwracają uwa­
gę, że ton i forma wyroku 
śmierci" na siędziegn d'Urso są 
identyczne z tonem i formą 
wyroku na A ido Moro przed 
dwoma i pół laty 

Rodzinna sędziego d'Urso do 
wiedziała się o trfeści wspom­
nianego komunikatu z telewi­
zji. Odmówiła komentarzy. 

Rząd włoski odmówił stanów 

czo spełnienia warunków, ja­
kie postawili terroryści z „czer 
wonych brygad" w zamian za 
ewentualne uwolnienie porwa­
nego sędziego, Giovahniego 
d'Urso. Włoski minister spra­
wiedliwości oświadczył na fo­
rum senackiej komisji spraw 
wewnętrznych i prawnych, że 
.żądania porywaczy nie mogą 

w żadnym wypadku zostać 
wzięte w rachubę". 

Kierownictwa wszystkich wiel 
kich partii politycznych we 
Włoszech poparły stanowisko 
rządu. Wielki dziennik medio­
lański „Corriere Della Sera" 
postanowił że nie będzie wię­
cej  publikował żadnych żądań 
porywaczy. To samo postano­
wienie podjął rzymski dzien­
nik „II Tempo". Organ dzien-

Unita" podkreśla, że nie ma 
innego wyboru, jak tylko sta­
nowczo odrzucić żądania terro 
rystów. 

Policja włoska nie ustaje w 
poszukiwaniach porwanego w 
dniu 12 grudnia ub. roku sę­
dziego d'Urso. Więzienia w 
Trani i Palmi otoczone zostały 
wzmocnionymi kordonami poli 
cyjnymi.  

Obserwatorzy wyrażają oba­
wę, że „czerwone brygady" nie 
zawahają się przed zamordo­
waniem sędziego d'Urso. tak 
jak dwa i pół roku temu nie 
zawahały się przed zamordowa 
niem Aldo Moro. (PAP) 

Spotkanie prezydentów 
K e n i i  I U g a n d y  

Wczoraj spotkali się po raz 
pierwszy od wielu lat prezy­
denci Kenii i Ugandy, Daniel 
Arap Moi i Milton Obote. By 
la to też pierwsza wizyta za­
graniczna prezydenta Ugandy 
od czasu dojścia w grudniu 
ub. r. do władzy jako że do 
spotkania doszło nad brze­
giem Nzoia, 65 km od grani­
cy z Ugandą. Rozmowy toczy 
ły się w rejonie malowni­
czych wodospadów Webuye w 
zorganizowanym naprędce oś 
rodku zbudowanym z namio­
tów. Kenijska agencja praso 
w a  nie podaje żadnych szcze 
gółów rozmów. Obserwatorzy 
są jednak zgodni w ocenie, 
że spotkanie będzie miało za 
sndnicze znaczenie dla stosun 
ków mivdzy obu oaAstwami 
w najbliższym okresie. 

Aczkolwiek Obote w okre­
sie swe j  pierwszej prezyden­
tury był w coraz gorszych 
stosunkach z ówczesnym pre 
zydentem Kenii, Kenyattą, to 
jednak obecny prezydent. Moi 
był jednym z pierwszych po­
lityków zagranicznych, któ­
rzy pogratulowali mu powro­
tu do władzy; obecnie zgoto­
wano Obote w Kenii gorące 
powitanie. 

Powszechnie oczekuje się, 
że oba j  prezydenci omówią 
sprawy transportu i łączności 
oraz sposoby zwalczania prze 
mytu. Nie posiadająca dostę­
pu do morza Uganda jest nie 
mai całkowicie uzależniona od 
szlaków transportowych bieg­
nących przez Kenię. 

Przypadek pomógł... 

Ujęcie brytyjskiego 
Kuby Rozpruwacza" u 

W Sheffield ujęty został m<? 
czyzna. który, jak wszystko 
na to wskazuje, jest brytyjs­
kim przestępcą nr i — mor­
derca 13 kobiet. Terroryzował 
on w ciągu minionych 5 la: 
ludność okręgu Yorkshire, do 
konując bestialskich morderst iv 
kobiet w wieku od 16 do 42 

Mimo mobilizacji gigan­
tycznych sił polipy jnych i 
wszelkich dostępnych środ­
ków technicznych, mordercy 
który sam siebie nazwał „Ku­
ba Rozpruwaczem" i lubował 

nadawaniu „komunika­
tów" o swoich zamiarach, u-
dało się przez ponad 5 lat 
działać bezkarnie. Jego poszu­
kiwanie kosztowało ok. 7 mi­
lionów dolarów i było naj­
większą operacją policyjna w 
historii brytyjskiej  kryminali-

Policja nie ujawniła począt­
kowo nazwiska aresztowanego, 
poprzestając tylko na okreś­
leniu go jako mężczyzny po 
trzydziestce z zawodu kierów 

ciężarówki. Aresztowania 

dokonano z błahego powodu 
— na samochodzie, w ktorv.ii 
siedział „Rozpruwacz" znajdo­
wały się kradzione numery re 
jestracyjne. Dopiero potem o 
kazało sie. że sv. :regony i sier 
żant policji, którzy doprowa­
dzili na posterunek are^ztau 
ta przejdą do historii brytyj­
skiej- kryminalistyki, Podejrzą 
ny  o masowe morderstwa nie 
.stawiał oporu przy aresztów •-

Ostatnią pfiarą „Rozpruwa, 
cza" była 20-ietnia studentka, 
która została zamordowana IV 
listopada ub. roku. Po tym, 
13 z kolei — i feralnym dla 
zbrodniarza morderstwie — w 
okręgu Yorkshire zapanował 
niemal stan oblężenia, samot­
ne kobiety bały się wieczorem 
wychodzić z domu, policja po 
nawiała ostrzeżenia i apele o 
ostrożność. , Mimo licznych 
taśm * nagraniami głosu prze­
stępcy nie udało się trafić na 
jego ślad i tylko szczęśliwy 
przypadek spowodował aresz­
towanie. (PAP) 

S p o t k a n i e  
i sekretarza KC P Z P R  
z przewodniczącym KP Danii 
Na zaproszenie Komitetu 

Centralnego PZPR, do Po] 
sk i  przybyła  de legac ja  Ko­
munis tyczne j  Partii  Danii 
na  czele z przewodniczą­
c y m  part i i  Joergenem J e n -
senem. W skład delegacj i  
wchodzą :  członek Biura 
Politycznego, sekretarz  KC 
KPD I b  Norlund i s e k r e t a r z  
K C  K P D  J o e r n  Christenscn.  
W dniu w c z o r a j s z y m  I se 
k r e t a r z  KC PZPR — Sta­
nisław Kania  spotkał s ię  z 
przewodniczącym Komuni­
s t y c z n e j  Part i i  Danii — 
Joergenem Jensenem oraz  
towarzyszącymi  m u  człon­
k a m i  delegacj i .  

W spotkaniu  uczestniczył 
zastępca członka B i u r a  Po­
litycznego, s e k r e t a r z  KC 
PZPR — Emil Woj taszek  

W toku rozmów w Korni 
tecie Centra lnym w y m i e n i o  
no i n f o r m a c j e  o działalnoś 
ci i aktua lnych  zadaniach 
PZPR i K P  Danii, dokona 
no w y m i a n y  p o g l ą d ó w  na 
t e m a t  aktualnych proble­
m ó w  międzynarodowych,  s y  

tuac j i  w międzynarodo­
w y m  ruchu  komunistycz­
n y m  i robotniczym oraz  dal  
i z e j  współpracy między 
PZPR i K P D  Wiele  u w a g i  
poświęcono ż y w o t n y m  pro­
blemom umocnienia p o k o j u  
i bezpieczeństwa e u r o p e j ­
skiego, odprężenia, uzupeł­
niania odprężenia politycz­
nego odprężeniem mil i tar­
nym i doprowadzenia do 
podjęcia  konkretnych kro­
k ó w  w k i e r u n k u  ograniczę 
nia zbro jeń '  i rozbrojenia  

Delegacja KPD przekaza 
ta w y r a z y  solidarności ko 
munis tów duńskich z ko­
munistami i k l a s ą  robotni­
czą PRL i wyraziła  popar  
cie dla dążeń PZPR do 
przezwyciężenia obecnych 
trudńóści  wewńętrznyćh- dó' 
s tabi l izacj i  życia i umac­
niania socjalizmu. 

Rozmowy przebiegały w 
serdecznej ,  b r a t e r s k i e j  
a t m o s f e r z e  i w y k a z a ł y  zgod 
ność p o g l ą d ó w  w e  w s z y s t ­
kich o m a w i a n y c h  k w e ­
stiach. (PAP) 

Emocje w Waszyngtonie 
p r z e d  zatwierdzeniem kandydatur 
na członków nowej administracji 

Wczoraj w Waszyngtonie ot 
warta została tegoroczna se­
sja 97 Kongresu Stanów Zjed 
noczonych. Członkowie obu 
izb złożyli przysięgę, T>o czym 
przystąpiono do wyboru prze 
wodniczących komisji i nod-
komisji kongresowych, a tak­
że do innych spraw orgśniza 
cyjnych. 

Obecny Kongres w swoim 
składzie znacznie różni się od 
poprzedniego. Po raz pierw­
szy od 26 lat w Senacie więk 
szość stanowią republikanie, 
a po stronie demokratów w 
obu izbach dominują przed­
stawiciele skrzydła konserwa 
tywnego t e j  partii. Frakcja 
liberalna, tak niegdyś silna, 
poważnie straciła na znacze­
niu, a zakres działania i wpły 
wów j e j  czołowych przedsta­
wicieli. jak np. senatora E 
Kennedy'ego, zostaną w obec­
nym Kongresie poważnie og­
raniczone 

W drugiej połowie tygodnia 
rozpoczną się w Kongresie 
przesłuchania będące wstę­
pem do zatwierdzenia kandy­
datur na członków administra 

cji  Reagana. W piątek i 
poczną się najważniejsze 
tych przesłuchań w sprawie 
zatwierdzenia kandydatury 
gen. Haiga na sekretarza sta 

Zapowiada się na to, że 
sprawa zatwierdzenia gen. 
Haiga na szefa amerykańskiej 
dyplomacji będzie pierwszą 
próbą sił między przyszłym 
prezydentem a Kongresem. Se 
natorzy reprezentujący partię 
demokraty zną przygotowują 
sic do dokładnego zbadania 
roli, jaką Haig odegrał w afe 
rze Watergate, a więc w la­
tach, kiedy za czasów prezy­
dentury Nixona sprawował 
funkcje początkowo zastępcy 
doradcy ds. bezpieczeństwa, 
potem doradcy, a następnie 
szefa personelu Białego Do-

Snrawa zaczyna w Waszyng 
tonie budzić coraz większe 
emocje. Stacje telewizyjne 
koncernu ABC nadały wy­
wiad gen. Haiga. który u trzy 
mywał, że nie obawia się prze­
słuchań i nie ma nic do ukry­
wania. (PAP) 

Rząd afgański gotowy 
do podjęcia rozmów 
Afganistan powiadomił Indie, tylko jako „reprezentantów 

że jest gotów przeprowadzić Ludowo-Demokratycznej Partii 
rozmowy z Pakistanem i Ira- Afganistanu", nie zaś rządu 
nem na temat uregulowania  a f g a ń s k i e g o .  Pakistan nie chce nrnhlpmA™ "Otrin 

uznać rządu Babraka Karma politycznego problemów regio 
n u  również w obecności przed 
stawiciela ONZ. 

Afganistan wyszedł tu na­
przeciw stanowisku Islamaba­
du, który od niedawna, lansu­
j e  ideę rozmów z Kabulem 
„pod auspicjami ONZ". 

XV maju  ub. roku Afganis­
tan zaproponował Pakistanowi 
i Iranowi podjęcie rozmów 
dwustronnych w sprawie stwo 
rżenia warunków, które umo­
żliwiłyby wycofanie wojsk ra­
dzieckich z Afganistanu. Ka­
bul oczekuje, że oba te kraje 
zobowiążą się nie szkolić i nie 
zbroić rebeliantów afgańskich 
i że porozumienie w te j  spra­
wie będzie gwarantowane przez 
USA i ZSRR. 

O gotowości Afganistanu do 
prowadzenia rozmów z Pakis­
tanem i Iranem w obecności 
przedstawiciela ONZ powiado 
miła w Delhi Indire tłandhi, 
Anahita Ratabzad. minister o-
swiaty. w rządzie Afganistanu 

Główna przeszkoda na dro­
dze do podjęcia rozmów mo­
że być obecnie stanowisko 
Islamabadu, iż gotów jest trak 
tować przedstawicieli Kabulu 

la i głosi, że uczyni to do­
piero po osiągnięciu uregulo­
wania politycznego i wycofa­
niu się wojsk radzieckich z 
Afganistanu. (PAP) 

Z ostatniej chwili 
Prezydent-elekt USA, Ronald 

Reagan, przybył wczoraj do 
meksykańskiej miejscowości 
El Paso. gdzie powitał go pre 
zydent tego kraju. Jose Lopez 
Portillo. 

Celem rozmów, jakie odbę­
dą obaj politycy, będzie po­
dejmowana przez nowa admi­
nistrację republikańska próba 
poprawy stosunków z sąsia­
dem z południa. Prezydent 
Portillo jest drugim, po kanc­
lerzu Helmucie Schmidcie, sze 
fem państwa, z którym R. Re­
agan przeprowadzi rozmowy 
po wybraniu go na prezyden­
ta USA, a przed oficjalna inau 
guracja. (PAP) 

Trwają intensywne prace w Karlinie 
Już w najbliższą niedzielę ruszy pierwszy 

pociąg z ropą do rafinerii Gdańsk? 
Ważnym etapem kolejnego 

dnia akcji w Karlinie, trwają 
c e j  już od  9 grudnia ub. ro 
ku było ułożenie n a  miejsco­
w e j  stacji PKP dwóch pierw­
szych odcinków torów zała­
dowczych, p o  200 m każdy. 
Przewiduje się, że dziś zakon 
czy się budowę dalszych 200 
Jak się przewiduje pierwszy 

pociqg t kcrrłińską ropa m a  
ruszyć d o  rafinerii w Gdań­
sku w niedzielę. Stacja bę­
dzie mogła odprawiać d w a  
składy cystern n o  dobę, p o  
1100-1200 ton wysokogatun­
kowej  ropy z Daszewa w każ 
dym. Można zatem zakła­
dać, że  d o  tego czasu zo­
staną zakończone prace przy 

Stan stosunków 
między ZSRR i USA 

Artykuł L. Zamiatłna 
W obszernym artykule na 

łamach ukazującego się w 
lęzyku angielskim tygodnika 
„Moscow News" kierownik wy 
działu informacji międzynaro­
d o w e j  KC KPZR, l e o n i d  Za 
miatin omawia niektóre wę­
złowe problemy sytuacji p o  
litycznej .no świecie — stan 
stosunków międzv ZSRR i 
JSA, problemy odprężenia i 
rozbrojenia oraz oąnisko na­
pięć na świecie. 

Związek Radziecki - pisze 
L Zamiatin - czyni wszyst­
ko co w j e g o  mocy, d la  o-
siągnięcia postępów w dzie­
dzinie rozbrojenia, zgodnie z 
przyjętymi zobowiązaniami, 
uczciwie i n a  zasadach mo­
żliwych d o  przyjęcia przez o-
b ie  strony. Niestety, należy 
stwierdzić, że  ostatnio nastą­
pił . ostry zwrot w polityce 

"Sfahów Zjednoczonych 1 " p o ­
zostałych krajów NATO, które 
dążą d ó  naruszenia względ­
ne j  równowaąi sił w Europie 
Taki właśnie cel przyświeca 
Stanom Zjednoczonym, kiedy 
nalegają na rozmieszczenie 

H. Klsstnger 
w Izraelu 

A g e n c j a  France  Presse  
pisze, że  p r z e b y w a j ą c y  w 
Jerozol imie  były  sekre tarz  
s t a n u  USA,  H e n r y  Kissin-
g a r  w y s u n ą ł  ideę  czwór-
przymierza  n a  Bl i sk im 
Wschodzie  z udziałem Sta­
n ó w  Zjednoczonych, Egip­
tu,  Izrae la  i A r a b i i  S a u d y j  
s k i e j .  

Kiss inger ,  k t ó r y  spotkał 
s i ę  tego  dnia  z Menache-
m e m  Beginem, przedstawił  
s z e f o w i  rządu  izraelskiego 
znaczenie, j a k i e  prezydent  
e lekt  Ronald R e a g a n  p r z y ­
w i ą z u j e  d o  u t r z y m a n i a  sił 
w o j s k o w y c h  U S A  n a  Oce­
anie  I n d y j s k i m .  

(PAP) 

w Europie zachodniej  pocis­
ków eurostrategicznych. 

Niedawno zakończyła się w 
Genewie pierwsza runda roz­
mów radziecko-amerykańskich 
na." temat™ ograniczenia zbro­
jeń nuklearnych w Europie 
W skrócie stanowisko radzie­
ckie jest następujące:  na'e 
ży ograniczyć zbrojenia nuklc 
a rr.e w Europie, równocześnie 
rozważyć i rozstrzygnąć w 
organicznym powiązaniu spro 
wę  rozmieszczenia w Europie 
broni nuklearnej średniego 
zasięgu oraz sprawę syste­
mów nuklearnych NATO w 
wysuniętych bazach. Decyzje 
mogą być oczywiśc-e oowzię-
te tylko w kontekście czyn­
ników, wywierających wpływ 
na strategiczną sytuację w 
Europie i w taki soosób, któ 
ry nie będzie naruszał ąloba 1  

n e j  równowaąi strateąicznej 
między ZSRR i USA - zazna­
cza L. Zamiatin dodając,  że 
rozmowy na ten temat zosta­
ną wznowione, a należy j e  
prowadzić "tak, aby  nikt nie 
próbował narzucać swoje j  w o  
'? innym. Tylko cierpliwością 
i umiarkowaniem można o-
siągnąć obustronnie korzyst­
ne, skuteczne i ostateczne 
rozwiazanie. Należy przedys 
kutować wszystkie istotne kwe 
stie, omawia jąc  ie równole­
gle i stopniowo. Doświadcze­
nie uczy, ż e  t e g o  typu arak 
tyka przynosi pozytywne re­
zultaty. 

ZSRR popiera rozwój sto 
sunków dobreqo sąsiedztwa 
ze Stanami Zjednoczonymi 
Każdo oznaka rozsądnego i 
konstruktywneąo podejścia d o  
problemów międzynarodowych 
będzie pozytywnie przyjęto 
przez stronę radziecką. Zwią­
zek Radziecki konsekwentnie 
występował i występuje na­
dal w obronie odprężenia. 
Tylko takie działanie może 
zapobiec powrotowi d o  „zim-
r e j  wojny"  - konkluduje L. 
Zamiatin. (PAP) 

Radzieckie związki zawodowe 
o w s p ó ł p r a c y  

żeglugi morskiej w RWPG 
Z każdym rokiem rozwija się nawiązania bliższych niż do-

współpraca floty morskiej kra- tąd kontaktów między armato 
jów socjalistycznych. Dużą ro rami, wzajemnej  wymiany fa­
lę odgrywa w n i e j  współza- chowców oraz zesp ł»ów pływa 
wodnictwo poszczególnych jących i portowych. Propozy-
armatorów w uzyskiwaniu n a j  cje te radzieccy związkowcy 
lepszych efektów ekonomicz­
nych. a także wspólne przed­
sięwzięcia w rozbudowie i mo­
dernizacji przemysłu stpcznio-

W ostatnim dwudziestoleciu 
morskie przewozy towarowe 
między krajami soat letyczny­
m i  zwiększyły si 4-krotnie, zaś 
pasażerskie — aż IG-krotnie. 
Dynamicznie zwiększał się to 
naż floty handlowej — od 
1961 roku 13,5 raza. 

Przewozom mor ikim poświę­
ciły uwagę radzieckie zwią?ki 
zawodowe. Na niedawnym 
wspólnym posiedzeniu WCRZZ 
z kierownictwem ministerstwa 
żeglugi morskiej  omówiono 
aktualne problemy wielostron 
n e j  współpracy w roku 1981 i 
w całym pięcioleciu. 

Zdaniem radzieckich związ­
kowców dotychczas występo­
wało niejednokrotnie zbyt for 
malne podejście do opracowań 
międzynarodowych porozumień 
o współzawodnictwie i dlatego 
ustalenia i zobowiązania nic 
zawsze były realne, nie opie­
rały się na właściwym rachun 
ku ekonomicznym. Na efektyw­
ności międzynarodowego współ 
zawodnictwa odbiły się błędy 
w planowaniu, a także nie n a j  
lepszy system wzajemnej infor 

W związku z tym kierownict 
w o radzieckich związków zawo 
dowych oraz resortu żeglugi 
morskiej wysunęło propozycję 

przedstawią zainteresowanym 
partnerom z krajów RWPG. 

likwidacji erupcji, płonący 
szyb  będzie  ugaszony, zo­
stanie też ukończona prowi­
zoryczno n o  razie linia od­
bioru ropy z odwiertu 

W pobliżu płonącego szybu 
układano wczoraj płyty dro­
gowe, przygotowując piać d o  
wprowadzenia ciężkiego sprzę 
tu gaśniczego. W roiś ekip 
budownictwa drogowego wy­
stąpili ratownicy górniczy 2 
'(rakowa i Bytomia Tylko oni 
bowiem - odziani w alumi­
niowe ubiory - mogą praco­
wać tak blisko ognia Płyty 
te - o wadze ok. 1 tony -
transportowane są z a  pomo­
cą czołgu saperskiego z za­
instalowanym dźwigiem i m a  
ripulatorem. Czołg ten może 
zbliżyć się nawet d o  samego 
centrum pożaru. Wewnątrz 
po jazdu  p a n u j e  bowiem tern 
peratura pozwalająca n a  pro 
cę bez  ubrań żaroodpornych 
Grupo ratowników radziec­
kich kontynuowała oczyszcza 
nie okolic szybu z resztek u 
rządzeń zniszczonej wieży 
wiertniczej. 

O warunkach, w jakich m u  
szą działać ludzie likwidują­
cy pożar „Daszewe 1" świad 
czy fakt, że o d  żaru bijące­
g o  z ziemi w pobliżu ognia 
uległo już zniszczeniu kilkaset 
metrów węży strażackich. No 
czas głównej akcji przygoto­
w u j e  się 6 odcinków stoło­
wego  rurociągu o średnicy 
30 cm, każdy p o  200 metrów. 
Rurociągiem tym będzie  tło­
czono w o d o  d o  urządzeń ga­
śniczych. Trwają prace przy 
budowie  przepompowni ropy 
i instalowaniu urządzeń od­
dzielających ropę o d  gazu. 
Do ukończenia ropociągu bro 
kuje  jeszcze ok. 500 m. Już 
obecnie przewiduje się jed­
nak, że  w przyszłości n o ż e  
zajść potrzeba ułożenia jesz­
cze dodatkowej, trzecie! nitki. 

(PAP) 

T e r m i n y  szkolnych 
f e r i i  

Zbliża s ię  t e r m i n  szkol­
nych f e r i i  z imowych.  Ucz­
niowie  szkół p o d s t a w o w y c h  
mieć  j e  będą  od 19 d o  31 
bm.;  d la  młodzieży s t a r s z e j  
p r z y p a d a j ą  one w t y m  ro­
k u  od 2 do 14 lutego. P r z e ­
w i d u j e  się, ż e  z różnych 
f o r m  wypoczynku  zorgani­
zowanego skorzys ta  ok.  2,6 
min dzieci. 

(PAP) 

Nowy przewodniczący 
stołecznej 

Rady Narodowej 
Wczoraj odbyła się sesja sto 

łecznej Rady Narodowej, pod­
czas której radni wysłuchali 
informacji prezydenta miasta 
o aktualnej sytuacji społeczno-
gospodarczej w woj.  warszaw­
skim oraz wstępnych założeń 
tegorocznego planu. 

Przychylając się do prośby 
Alojzego Karkoszki Rada Na­
rodowa m. st. Warszawy po­
stanowiła zwolnić go z obo­
wiązków przewodniczącego ra 
dy. W glosowania ta jnym funk 
cję tę powierzono Mieczysła­
wowi Szostkowi — lekarzowi 
medycyny, chirurgowi, doktoro 
wi habilitowanemu i docento­
wi  w Akademii Medycznej. 
Jest on bezpartyjny, od 3 ka­
dencji działa jako radny. 

W sobotę, 3 stycznia hr. odbyła się w Domu Kultury Radzieckiej pierwsza w tym 
karnawale zabawa dla dzieci. Zorganizował ją Zarząd Stołeczny Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej dla dzieci pracowników FSO będących członkami „Solidarno 
ści". 

CAF — M. Broniarek — Telefoto 

Posiedzenie Rady SDP 

1 
5 b m .  zakończyła  s i ę  w W a r s z a w i e  II  s e s j a  R a d y  

S t o w a r z y s z e n i a  D z i e n n i k a r z y  Polskich,  nacze lne­
go  o r g a n u  SDP, m i ę d z y  j e g o  z j a z d a m i .  P i e r w s z a  
część pos iedzen ia  p o ś w i e c o n a  z a d a n i o m  ś r o d o w i s ­
k a  d z i e n n i k a r s k i e g o  w a k t u a l n e j  s y t u a c j i  k r a j u  
o d b y ł a  s i ę  18 g r u d n i a  u b .  r. 

Podczas poniedziałkowych s t rzeżenie  d o  k o m u n i k a t u  
obrad  s e k r e t a r z  genera lny  P A P  z przebiegu  posiedze 
SDP  Dar iusz  F i k u s  przed-  nia  w dniu  18 g r u d n i a  
s tawił  s y t u a c j ę  m a j ą t k o w ą  u b ,  r. R a d a  wyraz i ła  u b o -
i f i n a n s o w ą  s t o w a r z y s z ę -  i e w a n i e  w z w i ą z k u  z — 
n i a -  j e j  zdaniem — niepełną  r e  

P r z e d s t a w i o n a  została l a c j ą  z d y s k u s j i ,  j a k a  s i ę  
r ó w n i e ż  i n f o r m a c j a  o f u n -  w t e d y  odbyła 
d u s z u  s o c j a l n y m  SDP. Ra W ostatnim p u n k c i e  o b -
d a  w y r a z i ł a  zaniepokojenie  r a d  dokonano w y b o r u  
zmnie jszeniem f u n d u s z u  przewodniczącego III s e s j i  
przeznaczonego na  n a g r o -  r a d y .  Została nią red.  Wił 
d y  k l u b o w e  S D P  z a  t w ó r -  heJmina S k u l s k a  („Prze-
czość dz iennikarską .  Zobo k r ó j " ) .  (PAP)  
w i ą z a n o  Zarząd Główny 

;SDP do przeprowadzenia  
rozmów n a  ten t e m a t  z 
kompetentnymi  c z y n n i k a ­
mi.  

Rada  p r z y j ę ł a  ostatecz­
ną w e r s j ę  p o p r a w e k  i u -
sciś leń tio s t a t u t u  SDP. 
T y m  s a m y m  s t o w a r z y s z e ­
nie, z d n i e m  5 s tycznia  b r .  
działa w oparciu  o .popra­
w i o n y  s ta tut .  

W czas ie  obrad  .powoła­
ne s z e r e g  k o m i s j i  r a d y ,  w 
t y m  regu laminową.  

Przewodniczący s e s j i  red  
Robert  Jarocki  wniósł za-

Po wyborach 
w Związku Zawodowym 
Metalowców 
Na zakończonym w nie­

dzielę 4 b m .  X I I  Zjeździe  
Z w i ą z k u  Z a w o d o w e g o  Me­
ta lowców w y b r a n y  został 
80-osobowy Zarząd Głów­
n y  i 21-oso 0 0 w e  P r e z y -

Przewodniczącym Zarzą­
d u  ; Głównego został T a d e ­
usz  K r a s n o d e b s k i ,  dotych­
c z a s o w y  s e k r e t a r z  ZG, w i ­
ceprzewodniczącym — C z e  
s ł a w  C z e c h o w s k i  prze­
wodniczący r a d y  zakłado­
w e j  FSC w Starachowi­
cach. (PAP)  

Dyskus ja  
nad problemami 

cenzury  
5 bm.  odbyło s ię  k o l e j n e  

spotkanie  minis t ra  s p r a w i e  
dliwości  p r o f .  J e r z e g o  B a f i i  
z Komitetem Porozumie­
w a w c z y m  Stowarzyszeń 
Twórczych i Naukowych 
pod przewodnictwem prof .  
K l e m e n s a  S z a n i a w s k i e g o  
o r a z  z przedstawicie lami  
K r a j o w e j  K o m i s j i  Porozu­
m i e w a w c z e j  NSZZ „Soli­
darność"  — na  t e m a t  p r a ­
w n e j  regu lac j i  p r o b l e m ó w  
cenzury.  

Następne spotkanie  w y ­
znaczono n a  dzień 14 b m .  

(PAP) 

Pogoda 
Jak nas poinformował dyżur­

ny synoptyk IMiGW w Gdynd, 
dziś będzie zachmurzenie duże, 
miejscami opady śniegu, okre­
sami większe przejaśnienia, 
temp. rano od minus 7 st. do 
mins 2 st. w ciągu dnia. Wia­
try północno-zachodnie, słabe 
i umiarkowane. 

(k) 
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D e p e s z a  

z P o l s k i  
Z okaźj: uchwalenia nowej  

(constytucj; Wietnamskiej Re­
publiki Socjalistycznej, I se­
kretarz KC PZPR Stanisław 
Kania, przewodniczący Rady 
Państwa Henryk jabłoński i 
prezes Rady Ministrów Józef 
Pińkowski. wystosowali depe-
sżę gratulacyjny d o  sekreta-

'rzti generalnego KC Komu-
Mistycznej Partii Wietnamu 
l e  Duttrta, p.o, prezydenta 
WRS Nguyen Huu Tko, prze 
wodniczqcego stałego komi­
tetu zgromadzenia narodowe 
g o  WRS Truong Chinha i 
premiero rzqdu WRS Pham 
Van Dongę. (PAP) 

N o w y  rząd 
Portugali i  

W c z o r a j  r a n o  p r e z y d e n t  
Portugal i i ,  A n t o n i o  R a m a i -
h o  Eanes  zatwierdz i ł  skład  
n o w e g o  r z ą d u  p r e m i e r a  
Francisco F i n t o  Balsemao.  
17-osobowy g a b i n e t  złożony 
z p r z e d s t a w i c i e l i  t rzech  p a r  
t i i  s o j u s z u  d e m o k r a t y c z n e ­
g o  (parti i  s o c j a l d e m o k r a t y ­
czne j ,  c e n t r u m  d e m o k r a t y -
czno-społecznego i par t i i  l u  
d o w o  - m o n a r c h i s t y c z n e j )  
j e s t  t r z y n a s t y m  r z ą d e m  p o r  
t u g a ł s k i m  o d  czasu  r e w o l u ­
c j i  k w i e t n i o w e j  1974 r .  I n n o  
w a c j ą  noWego g a b i n e t u  j e s t  
Utworzenie  m i n i s t e r s t w a  ds.  
i n t e g r a c j i  e u r o p e j s k i e j ,  k t ó  
r y m  b ę d z i e  k i e r o w a ł  A l v a -
ro  Barreto, Min is t rem s p r a w  
zagran icznych  został m i a n o  
w a n y  A n d r e  G o n c a l w e s  P e  
reira, o b r o n y  — L u i s  A z e v e  
d o  Cout inho,  f i n a n s ó w  i p l a  
n o w a n i a  — Joao MOrais 

Z pobytu 
B. Grahama 

w Polsce 
P r z e b y w a j ą c y  w Polsce  

a m e r y k a ń s k i  k a z n o d z i e j a  
b a p t y s t a  B i l l y  G r a h a m  
został 5 b m .  p r z y j ę t y  — 
w r a z  z t o w a r z y s z ą c y m i  m u  
o s o b a m i  — p r z e z  k i e r o w ­
n i k a  U r z ę d u  ds.  W y z n a ń  
m i n .  Jerzego  K u b e r s k i e g o  
y r a z  z w i e d z i ł  C e n t r u m  
Z d r o w i a  Dz iecka  w W a r ­
s z a w i e .  Zapoznał  s ię  z po­
s t ę p e m  p r a c  p r z y  b u d o w i e  
kole jnych-  o b i e k t ó w  sapita 
la w z n o s z o n e g o  k u  czci 
dz iec i  p o l s k i c h  — o f i a r  n i e  
m i e c k i ę g o  f a s z y z m u .  A m e ­
r y k a ń s k i  gość  z w i e d z i ł  od­
dział neuroch i rurg i i ,  i n t e ­
r e s u j ą c  ,się w a r u n k a m i  l e -
CSfefifia n a j m ł o d s z y c h  p a ­
c j e n t ó w .  O g e n e z i e  j działalność;. 
Społecznego Komitetu  B u ­
d o w y  CZD poinformował  B. 
G r a h a m a  przewodniczący  
tego komite tu  — J a n u s z  
Wieczorek,  k t ó r y  wręeżył  
przeds tawic ie lowi  a m e r y ­
k a ń s k i e g o  Kościoła b a p t y ­
s t ó w  p a m i ą t k o w y  medal  
CZD. 

W e  w p i s i e  d o  ks ięgi  p a ­
m i ą t k o w e j  CZD B i l l y  G r a ­
h a m  2 u z n a n i e m  w y r a z i ł  
s ię  o i d e i  b u d o w y  prze?, 
l u d z i  d o b r e j  w o l i  z całego 
ś w i a t a  t a k  i m p o n u j ą c e j  p l a  
ć ó w k i  m e d y c z n e j .  

S t a t u s  p r a w n y  z w i ą z k ó w  b r a n ż o w y c h  

z r e j e s t r u  C R Z Z  
W zw.qzku z liczh.ymi wąt­

pliwościami i pytaniami doty­
czącymi statusu prawnego 
branżowych związków zawo­
dowych zarejestrowanych do­
tychczas w rejestrze CRZ2 
dziennikarz PAP zwrócił się d o  
ministra sprawiedliwości proł. 
Jerzego Bofii z prośbą o la­
dzie lenie wyjaśnienia, 

- Joki jest pan ie  ministrze 
obecnie status prawny zwiqz 
ków branżowych z rejestru 
CRZZ? 

- Branżowe związki zawo­
dowe  działają na podstawie 
obowiązu jące j  nadal  ustawy 

dnia 1 lipca 1949 

19S0 r, nowelizacja ustawy o 
związkach zawodowych oraz 
treścią uchwały Rady Pań­
stwa z 13 września 1930 r. 
Akty te bowiem umożliwił* 
sądowy tryb rejestracji nowo 
powstających związków z a w o  

jewódzki w Warszawie d ó  
którego wpływają wnioski o 
rejestrację związków zawado  
wytfr będących dotychczas w 
rejestrze CRZZ. W związku z 
przekazaniem rejestru prawd 
dzonego dotychczas przez 

d owych. Mając ha uwadze  te CRZZ Ministerstwu Sprawied 
wątpliwości wystąpiłem z ini­
cjatywy branżowych związków wydałem zarządzeni-
zawodowych d o  Sgdu Naj- chowywaniu rejestru 
wyższego ze  stosownym py 
taniem prawnym. Sąd Najwyż 
szy w składzie rozszerzonym 
podjął  w dniu 27 l istopada 
ub. r. uchwałę głoszącą, że  
przy spełnieniu odpowiednich 
warunków, przepisy uchwały 

związkach zawodowych, Zn o- Rody Państwo z września ub. 
wel izowanej  przepisami usta­
wy z dnia 8 października 
1980 r. Zgodnie z art. 9 u-
stęp 2 te j  ustawy, każdy 
branżowy związek zawodowy 
zyskał osobowość prawną * z 
chwilą wpisania g o  d o  re­
jestru prowadzonego przez 
CRZZ. Wszystkie związki zawo 
d o w e  były przy tym członka­
mi Zrzeszenia Związków Za­
wodowych. 

- Czy wystąpienie t e  trzę­
sienia, dokonanie zmian w 
statutach i nazwach wpłynę­
ły n a  kwestię osobowości pra 
w n e j  tych związków i legal­
ność ich działanie? 

— Rzeczywiście, powstały 
no tym tle pewne  wątpliwoś­
ci dotyczące oceny prawnej  
skutków wystąpienia branżo­
w e g o  związku zawodowego 
ze  zrzeszenia i dokonania 
zmian w statutach Wątpltwoś 
ci te mogły się pogłębić w 
związku z dokonaną 8.10  

w sprawie rejestracji no­
w o  powstających Związków za 
wodowych, mają  również za­
stosowanie d o  branżowych 
związków zawodowych, zare­
jestrowanych dotychczas w 
trybie ustawy z 1949 r. 

- Z dniem 31 grudnia u b  
r. CRZZ faktycznie zaprzesta­
ła s w e j  działalność*. Kto za­
tem przejmie rejestr CRZZ 
skoro jest oh nadał aktualny 
i konieczne jest zapewnienie 
wg lądu  zainteresowanym oso­
b o m  i instytucjom? 

— Jest t o  rzeczywiście d o  
niosły problem bowiem CRZZ 
zaprzestała swej  działalności 
jeszcze przed wejściem w i y  
cie nowej  ustawy o związ­
kach zawodowych, Wgłądeńn 
d o  rejestru CRZZ zaintereso­
wany jest również Sąd Wo-

iiwości w dniu 31, 12.1980 
o prze-
w Są­

dzie Wojewódzkim w Warsza 
wie  d o  chwili ustawowego u-
regulowanio te j  sprawy. Sqd 
Wojewódzki będzie udzielał 
fhforrqdcji o dokonanych 
przez CRZZ rejestracjach za­
interesowanym osobom i in­
stytucjom. 

- Czy można obecnie d b  
konać jakichkolwiek wpisów 
d o  rejestru CRZZ? 

- Sad nie może dokony­
w a ć  żadnych zapisów w tym 
r&iestrze. D o  t e g o  rodzaju za 
pi sów można sąd  Upoważnić 
iedyhle w drodze ustawy. 

- Z powyższego wynika, że 
nachodzi 0ilna potrzeba usta 
wowego unormowania sprawy 
rejestracji związków zawodo­
wych. 

- Jest sprawa zrozumiałą, 
że  istniejący obecnie podwój  
ny tryb rejestracji związków 
zawodowych ma charakter 
przejściowy. W przyszłej usta 
wie o związkach zawodowych 
ukształtowany zostanie jedno 
lity tryb rejestracyjny. 

Rozmawiał: 
PIOTR MOCZAR 

N a r a d a  e l b l ą s k i e g o  

aktywu ideowo - propagandowego 
W c z o r a j  w E l b l ą g u  o d ­

b y ł a  s ię  n a r a d a  e l b l ą s k i e ­
g o  a k t y w u  i d e o w o - p r o p a -
g a n d o w e g o  p o ś w i ę c o n a  o-
m ó w i e n i u  ro l i  i z a d a ń  
w s z y s t k i c h  o g n i w  f r o n t u  
i d e o w o - p r o p a g a n d o w e g o  w 
okres ie  p o p r z e d z a j ą c y m  I X  
N a d z w y c z a j n y  Z j a z d  PZPR. 
W o b r a d a c h  uczestniczył  
p r z e d s t a w i c i e l  W y d z i a ł u  
P r a c y  I d e o w o - W y c h o w a W -
c z e j  K C  PZPR J e r z y  B o r ­
k o w s k i .  

P o d s t a w ę  d y s k u s j i  s ta­
n o w i ł  r e f e r a t  sekretarza  
K W  PZPR — H e n r y k a  
D o m b r o w s k i e g o ,  o m a w i a ­
j ą c y  p o d s t a w o w e  zadania  
w s z y s t k i c h  o g n i w  i d e o w o  -
p r o p a g a n d o w y c h  w proce­
s ie  o d n o w y .  K l u c z e m  d o  
r o z w i ą z a n i a  t r u d n y c h  p r o ­
b l e m ó w  n u r t u j ą c y c h  obec­
n i e  społeczeństwo e lb ląsk ie,  
j e s t  k o n s o l i d a c j i  s z e r e g ó w  
p a r t y j n y c h  oraz  p r z y w r a ­
can ie  f u n d a m e n t a l n y c h  w a r  
tości s o c j a l i z m u  i l e n i n o w ­
s k i c h  n o r m  ż y c i a  p a r t y j n e ­
go. K o n i e c z n e  j e s t  p r z y  
t y m  pogłębianie  i u p o ­
w s z e c h n i a n i e  w i e d z y  o p r a  
w i d ł o w o ś c i a c h  b u d o w n i ­
c t w a  socja l is tycznego.  

N a j p i l n i e j s z y m  z a d a n i e m  
całego f r o n t u  i d e o w o - p r o ­
p a g a n d o w e g o  j e s t  u g r u n t o ­
w a n i e  przekonan ia ,  ż e  treś­
c i  V I I  P l e n u m  K C  PZPR 

Rybołówstwo polskie 
odłowiło 731 tys.ton ryb 

Według informacji Zjedno­
czenia Gospodarki Rybnej, 
rybołówstwo polskie odłowi­
ło w 1980 r. 791 tys. ton 
ryb. Najlepsze wyniki osiąg­
nęli, wysoko . przekraczając 
swoje plany, rybacy spół­
dzielcy (złowili 46,6 tys. ton) 
i indywidualni — 32,1 tys. 
ton ryb. Natomiast przed­
siębiorstwa dalekomorskie 
zamknęły ubiegły rok poło­
wami w wysokości 569,2 tys. 
łon i jest to mniej n=ż pla­
nowano. No , przykład — 
gdyński „DALMOR" odłowił 
ponad 215 tys. ten. 

Wyższe były nieco dosta­
wy ryb na rynek krajowy. 
Dostarczono ich ok 270,2 
tyś. ton na planowane 265 
tys. ton. 

M. L. 

E k s p r e s e m  

orzez Wybrzeże 
© w kanale Elektrowni „Doi 

na Odra" koło Szczecina je­
den z wedkarzv złowił rybę 
nr zy pominą jaca — na nierw-
szy rzut oka — karasia. Oka­
zało sie iednak że iest to ryba 
drapieżna wystenuiaca w Ame 
ryć? Północnej tzw. lepomis 
Kibbosus: niszczy ona ikre ryb  
szlachetnych. Nie wiadomo — 
jak dotąd — skad rvba ta tra­
fiła do kanałów „Dolnej 

Jak przeciwdziałać lekkomyślności turystów 
Ostatnie tragiczne wyd&tze- KIEGO wymaga konsekwent 

nia na stekach Pilska, gdzie nego przeciwdziałania w celu 
w wyniku lekkomyślności orga zapobiegania podobnym wy-
nizatoiów wycieczek i testów padkom w górach. Np. lekko-
treningów trzeba było przepro ltiyślność organizatorów wycie 
wadzaó wielogodzinne akcje po «izki na Pilsko zorganizowanej 
szukiwawcze, a trzech młodych bez przewodnika PTTK przez 
sportowców z Kalisza zapłaciło Dom Wczasowy Warszawskich 
za to życiem, wywołały niepo Zakładów Mechanicznych im. 
kojące ecjha. Raz jeszcze oka- M. Nowotki w Korbielowie 
zało się, że nie mamy w kra spowodowała koszty akcji ra­
j u  aktów prawnych określają 
cych odpowiedzialność ma­
terialną i moralną za erganiza 
ćję 1 bezpieczeństwo uczestni­
ków wycieczek w górach, a 
także pewnego usankcjonowa­
nia kodeksu turystycznego i 
narciarskiego w sprawie właś 
ciwego zachowania się 6a szla­
kach górskich. 

Władze naczelne GOPR opra 
eowały projekt w sprawie bez 
pieczeóstwa uczestników zbio­
rowych imprez turystycznych i 
wycieczek w górach, który 
przekazano w połowię ub. ro­
ku do Głównego Komitetu Kul 
tury Fizycznej i Sportu. Nie­
stety jak dotąd projekt GOPR 
cheć wielokrotnie dyskutowa­
ny, nie otrzymał mocy praw­
n e j  w formie zarządzenia prze 
wodniczącego GKKFiS i ORT 

Natomiast wojewoda bielski 
wydał 13 maja 1979 i .  zarządzę 
nie w sprawie bezpieczeństwa 
turystów oraz ładu i porządku 
w obsłudze ruchu turystyczne­
go w Beskidach, ale określa 
ono jedynie sprawy komplek­
sowego zagospodarowania 
obiektów oraz utrzymania ich 
w stanie gwarantującym bez­
pieczne użytkowanie. Nie ma 
w nim mowy o odpowiedzial­
ności materialnej za organizo­
wanie lekkomyślnych Wycie­
czek w szczytowe partie Beski 
du Żywieckiego ani też odpo­
wiedzialności karnej  za naraża 
nie ludzkiego życia 1 wykorzy 
stywanie ofiarności społecznych 
ratowników GOPR w akcjach 
poszukiwawczych w górach. 

Ostatecznie tragiczne wyda­
rzenie na Pilsku — zdaniem 
naczelnika beskidzkiej grupy 
GOPR, MARIANA &IELEC-

tunkowej  o wysokości co naj­
mnie j  50 tys. zł. nie mówiąc 
o kosztaeh społecznych i mo­
ralnych. 

Zdaniem ratowników GOPR 
istnieje pilna potrzeba, do cza­
su uchwalenia norm prawnych 
przez Główny Komitet Kultury 
Fizycznej i Sportu, podjęcia lo 
kalnej decyzji ograniczającej 
w okresie zimowym urządzanie 
wycifećzek pieszych w partie 
szcżytowe Pilska I Babiej G6-

ry. gdzie istnieje największe za 
grożenie dla turystów. 

W celu zapewnienia większe 
go bezpieczeństwa na szlakach 
górskich należy podjąć decy­
zję  o obowiązku meldowania 
wszystkich wycieczek w schro 
niskach i GOPR i określania 
ich marszruty w górach. La­
tem należy otyczkować całą 
grań pilską, aby w przyszłą zi 
mę można było łatwiej poru­
szać się na n ie j  w okresie 
mgły i zadymki śnieżnej. Trze 
ba i to jak najszybciej usta-
wić przed schroniskami na Ha­
li Miziowej w rejonie Pilska 
i na Markowych Szczawinach 
w paśmie babiogórskim tablice 
ostrzegawcze, a także tzw. 
nieme czyli charakterystycz­
ne znaki kierunkowe czytelne 
w każdych warunkach atmo­
sferycznych w górach. 

D o d a t k o w e  d o s t a w y  

t o w a r ó w  z C S R S  
Czechosłowacja jest tym kra 

jem wśród państw socjalisty­
cznych, które odpowiedziały 
szybko i konkretnie na nasze 
prośby w sprawie zwiększenia 
dostaw towarów rynkowych i 
surowców. 

Z CSRS nadeszło do Polski 
i tys. ton drobiu i tys. ton 
masła, 30 tys. ton cementu, 
3 tys. samochodów osobowych 
i pewne ilości konfekcji — 
więc wyrobów o dużyrii zna­
czeniu dla naszego rynku. 
Ogólna wartość tych dostaw 
przekroczyła sumę 50 min zł 
dew. Nasże zakupy w CSRS 
odegrały dużą rolę w złagodzę 
niu ostrego deficytu tychże pro 
duktów na polskim rynku, 
tym bardziej, że dostawy te 
zostały skoncentrowane W IV 
kWartale. 

Znając nasze trudności z 
przemiałem zbóż, czecbosłowac 
kie f irmy zaczęły nam do­
starczać mąkę z przemiału 70 
tysięcy ton pszenicy. 

Oprócz tego Czechosłowacja 
skierowała do Polski pewne 
ilości zakupionego przez siebie 
w Jugosławii tlenku glinu oraz 
dostarczyła w trybie awaryj­
nym do huty w Koninie masę 
anodową niezbędną przy pro­
dukcji  aluminium Trzeba też podkreślić, że w 
toczących się Obecnie rokowa 
niach na temat podpisania pro 
tokcłu o tegorocznej wymia­
nie handlowej między Polską 
a CSRS czechosłowaccy partne 
rzy wykazują duże zrozumie­
nie naszej skomplikowanej sy­
tuacji gospodarczej. 

s t a n o w i ą  po l i tyczną  w y ­
k ł a d n i ę  d o k o n u j ą c e g o  s ię  
procesu  o d n o w y .  N i e o d z o w  
n a  j e s t  p a r t n e r s k a  w s p ó ł ­
p r a c a  z s o j u s z n i c z y m i  o r g a  
n i z a c j a m i  p o l i t y c z n y m i  i 
społecznymi.  T r z e b a  r ó w ­
n i e ż  r o z w i j a ć  współdziała­
n i e  z o g n i w a m i  NSZZ „So­
l i d a r n o ś ć "  i z w i ą z k ó w  b r a n  
ż o w y c h .  

Szczególną rolę  w kształ 
t o w a n i u  p a t r i o t y c z n y c h  i 
z a a n g a ż o w a n y c h  p o s t a w  
spełniać p o w i n n y  różne  
f o r m y  w z b o g a c a n i a  w i e d z y  
p o l i t y c z n e j  i kształcenia 
ideologicznego.  Stąd  też 
p r o g r a m y  działalności  
WTJML i szkół a k t y w u  
p a r t y j n e g o  u w z g l ę d n i a ć  p o  
w i n n y  p r z y g o t o w a n i e  człon 
k ó w  p a r t i i  d o  p o d e j m o w a ­
n i a  p r o b l e m ó w  t r u d n y c h ;  
roz leg le jsza  w i e d z a  i w i ę k ­
sza ś w i a d o m o ś ć  po l i tyczna  
w s z y s t k i c h  działaczy f r o n ­
t u  i d e o w o - p r o p a g a n d o w e g o  
p o z w o l i  w sposób  śmiały  
i k o n s e k w e n t n y  p r z e c i w ­
s t a w i ć  się w s z e l k i m  d e s ­
t r u k c y j n y m ,  a n t y s o c j a l i ­
s t y c z n y m  dz iałan iom,  h a ­
m u j ą c y m  proces  o d n o w y ,  
k t ó r y  u tożsamiać  n a l e ż y  z 
d o s k o n a l e n i e m  d e m o k r a c j i  
soc ja l i s tyczne j .  

W t o k u  d y s k u s j i  sporo  
m i e j s c a  z a j ę ł y  s p r a w y  d o ­
skona len ia  f o r m  i m e t o d  
szko len ia  p a r t y j n e g o ,  có 
w i ą ż e  s ię  b e z p o ś r e d n i o  z 
u m a c n i a n i e m  autoryte tu  
członków part i i ,  k t ó r z y  p o ­
w i n n i  o d g r y w a ć  poczesną 
r o l ę  w proces ie  o d n o w y .  

B I P @ E F  

O k o r z y s t n i e j s z e  w a r u n k i  

dla ludowych klubów sportowych g 

Od dziś Puchar Bałtyki 
męskich „7" 

W ub. sobotę W siedzibie 
Kombinatu PGR w Pruszczu 
Gdańskim odbyło się spotka­
nie przedstawicieli Prezydium 
RW LŻS w Gdańsku z pre­
zesami ludowych klubów spor­
towych i członkami ekipy 
olimpijskiej  z pionu LZS. Ze­
brani ocenili wynik i  sportowe 
1980 r. i zatwierdzili plan pra­
cy Prezydium RW LZS na 

Sport wyczynowy w zrze­
szeniu LZS w Woj. gdańskim 
rozwija się w 16 ludowych 
klubach sportowych, zlokali­
zowanych w tych środowis­
kach, które w miarę swoich 
możliwości są w stanie za­
pewnić im warunki rozwoju. 

Do dyscyplin wiodących na­
leżą kolarstwo, jcźdżiectwo i 
lekkoatletyka a preferowa­
ne są także zapasy, łuczni-
ctwo, podnoszenie ciężarów i 
akrobatyka sportowa. Naj­
większe osiągnięcia zanotowa­
no w jeździectwie i kolar­
stwie — dwie amazonki JLKS 
Sopot Anna Kuczyńska i 
Wanda Wąsowska oraz szoso­
wiec Tadeusz Wojtas z Neptu­
na Pruszcz Gdański znaleźli 
się w ekipie r>a igrzyska 
olimpijskie w Moskwie. Ową 
trójkę uhonorowano na sobot­
nim spotkaniu puchargM. 

Obok JLKS Sopot (ma zna­
komitą bazę do rozwoju jeź­
dziectwa) i Neptuna Pruszcz 
Gdański do najlepiej  pracu­
jących LKS w woj,  gdań­
skim należą- Agro-Kdciewie 
Starogard Gd. (buduje halę 
typu „Ćierpice"), LKS Puck, 
Morena Żukowo, LKS Wielki 
Kack 1 Cartusia Kartuzy, 
choć ta ostatnia działa w bar­
dzo trudnych warunkach. 

Braki (w niektórych ogni­
wach dotkliwe) w zakresie 
sprzętu specjalistycznego, ba­
zy obiektów i urządzeń spor­
towych oraz środków finan­
sowych — to największe trud 
ności i hamulce w rozwoju 
ludowych klubów sportowych. 
Nieocenionym atutem LKS 
jest natomiast grono auten» 
tycznych, zaangażowanych dzia 
łączy społecznych, którzy mi­
mo piętrzących się trudności 
wiernie trwali na posterunku 
nawet w najcięższych okre-

Zebrani starali się wskazać 

drogi, prowadzące do popra­
w y  warunków rozwojowych 
LKS, widząc j e  m. in. w 
korzystaniu z funduszu roz­
w o j u  rolnictwa i we  wsparciu 
samorządnych organizacji i 
jednostek działających na wsi 
i w małych miastach. W za­
kresie sprzętu specjalistyczne­
go wydatną pomoc obiecał 
dyrektor WKFiT Urzędu Wo­
jewódzkiego w Gdańsku Józef 
Łacmański. Z kolei przedsta­
wiciel Agró-$Cociewia Gerard 
Podolski postulował, aby lu­
dowe k luby  sportowe organi­
zowały więcej  imprez o cha­
rakterze masoWym <m. In. dla 
pracowników opiekuńczych za­
kładów i instytucji rolnych), 
przez co LKS jeśzcże bar­
dziej  zbliżą się do swoich 
środowisk, a środowiska do 
klubów. 

Reprezentacja polskich #l! 

kairzy ręcznych wystąpi • 
dńiach 6 — 11 bm. w « »  
kiew*kim turnieju » Pu<6' 
Bałtyku. Po zrezygnowaniu 
uczestnictwa zespołu IstaB» 
(że względów finansowy?" 
eirat Szwecji, w imprezie 
stąpi ostatecznie 7 drti&f» 
Iłańia. Norwegia, NRD, t f  
ska, RFN, ZSRR i ZSRR J* 

Dokonano, nówegó podzi»*1 

na grupy. Polacy wystąpią J 
grupie „A" wraz z zespolą# 
Danii, NRD i juniorów 28** , 
ftątomiast w grupie ,,B" grf 
bsdg ZSRR. RFN i Norwegi» 

Mistrzostwa 
Wybrzeża 

w tenisie stołowym 
,, - sp; Gdańsk^ Q b  

A .  Piechniczek 

następcą Kuleszy 
W pon iedz iałek  Odbyło 

ś lę  pos iedzen ie  Z a r z ą d u  
Polsk iego  Z w i ą z k u  Piłki  
Nożne j ,  podczas  k t ó r e g o  p o  
wołano  n a  s t a n o w i s k o  
p i e r w s z e g o  t renera  p i ł k a r ­
s k i e j  r e p r e z e n t a c j i  Po lsk i  — 
A n t o n i e g o  Piechnicrka,  
F u n k c j ę  II t renera  r e p r e ­
zentac j i  p o w i e r z o n o  B o g u ­
s ł a w o w i  H a j d a s o w t  

? ! ;  
bb 

Mi 
wa 
irig 
fec 

W Starogardzie 
rozegrany zostały mistrzostw 
woi. gdańskiego w tenisie 
łowyin. Na starcie stanęło 
kadżjeslat zawodniczek i v 
wodników, zabrakło jednak ' 
nrezentantów I-ligowego ** 
snołn AZS WSWF z 
iatkiem Jacka Mielewczyka.; 
oto nailensi w oosżezegółnJ^ 
konkurencjach: 

era wo.tedyncza mężczyzn ' 
$. Jacek Mielewczyk (AZS). We 
Sławomir Borkowski (MJw W *• J°c6t % 

spr* Pojedyncza kóbiet —; ^ 
Urszula Bober (AZS), ź. Mi' fes 
lana Kolbusz (MRkS) 3. fet '  „ 
sb SJcibą i AZS): . 

gra podwójna mężczyzn 4 '  v C 

Mafcsoń — Borkowski fMHK- °TC 
Jańcy ftić 

Wn 
nie 

8. Mielewczvk — 
(AZS), 3. Mstuezcaak — 1 

Kuchaęski 

• % / 

Zimowa moda z Ulan-Bator. 
CAF — Moncame 

W meczu pretendentów 

prowadzi Korcznoj 
W m e c z u  s z a c h o w y c h  

p r e t e n d e n t ó w  d o  ty tułu  
m i s t r z a  ś w i a t a ,  r o z g r y w a ­
n y m  w Menkn (Wiochy)  
m i ę d z y  R o b e r t e m  H u e b n e -
r e m  i W i k t o r e m  K o r ć z ń ć -
j e m ,  p o  r a z  p i e r w s z y  p r o ­
w a d z e n i e  o b j ą ł  K o r c z n o j .  
W p o n i e d z i a ł e k  dokończo­
n o  odłożoną w sobotę  8 
par t ię  m e c z u .  D o g r y w k a  
t r w a ł a  z a l e d w i e  j e d n ą  m i ­
nutę ,  podczas  k t ó r e j  w y ­
k o n a n o  d w a  r u c h y .  P o  
n i c h  z a  p o k o n a n e g o  uznał  
s ię  H u e b n e r .  

W m e c z u  p r o w a d z i  K o r ­
c z n o j  4,5:3,5 pkt .  

Szachowe mistrzostwa 
Pruszcza ©d. 

W Klubie MS" orzy ul. O-
brońców Pokoju 6 w Piuszczu 
Gd. rozooczna sie 9 bm. 6 
godi. 17 otwarte ' mistrzostwa 
miasta Pruszcza w m c h a c h .  
Mistrzostwa rozgrywane beda 
systemem szwajcarskim w 9 
rutidach w środy i niatki. Zgło 
szenia w dniu" inaugurac.il, Or 
Kanizatbrami imorezy sa Klub 
„M-6" i MOS IR w Pruszczu 
Gdańskim 

G. Polakow trenerem 
opolskiej Odry 

Piłkarze Odry Opole mają 
nowego trenera. Miejsce cze­
chosłowackiego szkoleniowca, 
który nie spełnił oczekiwań 
zarządu klubu — Józefa Stań­
ki śajął Grzegorś Polakow, 
ostatnio trener Crfccovii. 

(MRKŚ): 
srra podwójna kobiet 

M. Kucharska — sxy &vs 
(AZS). 5. Bober - . M «l n 

0 8 S 1 8 W  K * "  «i 
era mieszana — 1, MTieM* 

eirylć — Skiba, t. Maksdń ' tafe 
M. Kolbusz fMBKS). l J 
Borkowski — M. Koł^1 

Argentyna-Brazylia 1:1 
W kolejnym meczu olłkal' 

kiego .Mundialitó" Argent^ 
zremisowała z Brazylia 1:1 W!' 
Bramki strzelili: dla Argeń'-1 

ńy  — Maradońa w 36 
dla Brazylii — Bdevaide ' 

Tabela «rufcv „B" 

IM8SB" lii l 
3. U f N  0:2 * 

Piłka ręczna 
Na zaproszenie BSG to*1 

mdtive Męrseburg na d w a  

nie je dó KTRD wyjechała drj 
żyńa młodych 
ńych • 
Gdańsk. 

W pierwszym turńiejti 
Merseburgu gdańszczankl 6 
niosły duży sukces, zajmtij 
pierwsze miejsce. Start w 
grał tam z Rmporem Panł 
WfiisićSMsHto" ai l ez t*T 
4:3, a pjzegrał jedynie * *», 
komotivem Merseburg 5:10. a 
drugim turnieju, rozegrani 
w miejscowości MuechCj 
gdańszczanki uplasowały ' 
ńa 111 pozycji, wygrywając 
Elektrónicem Teltov 10:7,* 
BSG Walłendorf 10:4 i z % 
Lipsk 9:3, a ulegając dru*} 
nom WBK 67 Halle 4:9 i V 
komotive Merseburg 6:9. 

Najwięcej bramek dla jupij 
rek Startu zdobyły łącznie . 
obu turniejach: titszula 
ka — 18, Anna Wutczyńs 
— 13. Jolanta Pęciak i Ren» 
tpotrykus — po 10 d£aź Ba' 
f zyna  Ksmela i Marioli LV 
woń — po 7. Szkoleniowe» 
gdańszeżanek jest Roman J 
żierski. 

(kol 

W dniu 30. 12. 1980 roku zmarł nagle 

JÓZEF CHOJECKI 
nasz nieodżałowany kolega, życzliwy współpra­

cownik, wspaniały człowiek o wielkim sercu. 

Pogrzeb odbędzie się W dniu 0. 61. 1981 roku b 
godz. 12,00 ną cmentarzu Witomińskim w Gdyni. 

i .  t p. 

BRONISŁAW BARYŁA 
Oficer Marynarki Handlowej 

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 3. 01, 
19Ś1 roku b godz. 10 w kościele NMP W tidSrali. 

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia ó godż. 
1'.00 na cmentarzu Witomińskim w Gdyni. 

RODZINA. 

Po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 
2. 01. 1961 roku kochany i najdroższy nasz mąż, 
ojciec, brat. szwagier 

BOLESŁAW SKWARŁO 
Msza §w. odprawiona zostanie dnia 6. Ol, 1981 ro. 

k u  o godz. 7.30 w kościele Katedralnym Św. Trój­
cy  w Oliwie. 

Pogrzeb ó godz. 14.30 na cmentarzu Centralnym 
Srebrzysko, o czym zawiadamiają pogrążeni 
w żalu i smutku: 

tona z rodziną. 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 2. 
01. 1981 roku zmarła moja ukochana córka, nasza 
siostra, siostrzenica i Ciocia 

STANISŁAWA NOWICKA 
Pogrzeb odbędzie się dnia 6. 01. 1981 róku o godz. 

15 na cmentarzu Komunalnym w Sopocie. 
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 7. 

01. 1981 roku o godz. 9 w kościele „Gwiazda Mo­
rza" w Sopocie. 

Pogrążona w smutku 
RODZINA. 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
12, 19*0 rbku  zmarł nagle W wieku 92 lat 

JÓZEF CHOJECKI 
nas® ukochany ojciec, teść i dziadek 

PAąTZeb odbędzie się w dniu 6. 01. 1981 
godż, 15.00 na cmentarzu Witomińskim w Gdyni. 

S.l l  

Z głębokim żalem za w i  adami a mv, te dnia 1. 01. 
1981 roku zmarła kochana matka, teściowa, bab. 
ci e 1 prababcia ^ 

PELAGIA GRZONKA 
Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia t. 

01. 1901 roku o godz. 8.30 W kościele ŚW. Jerzego 
w Sopocie. 

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
12.00 na omentarżu Komunalnym w Sopocie. 

Pogrążona W smutku RODZINA. 

CZESŁAWA BORYSIAK 

dyrekcja, 
Społem" WSS O/Gdy 

Ż żalem zawiadamiamy, że 30 grudnia 1&36 roku 
zmarł naas były długoletni pracownik 

JÓZEF CHOJECKI 
Pogrzeb odbędzie Się « stycznia 1951 roku c godz. 

12.00 na cmentarzu Witomińskim. 

dyrekcja, rada zakładowa, współpracowni­
cy ze „Społem" WSS O /Gdynia. ^ ^ 

Z żalem zawiadamiamy, ż; 
zmarła, przeżywszy Lat 84, 
Matka i Babcia ^ 

MICHALINA SZVBALSKA 
z d. Rakowska 

Pogrzeb odbędzie Się 6. 01. 19® róku o godz. 14 
na cmentarzu Katolickim w Sopocie. 

Pogrążeni w smutku: 
śynówit, synowe, wnuki  i rodzina. 

Z głębokim talem zawiadamiamy, że dnia 31. 12. 
1950 roku zrtiarł nasz kochany mąż, Ojciec, d*ia-
dck 1 teść s t 

WŁADYSŁAW WASZAK 
Msta św. żałdbma Odprawiona zostanie w dńiu 

6. 01. 1981 roku o godz. 13.00 w kaplicy oo. Fran. 
ciszkanów w Gdyni. 

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
14.00 na cmentarzu Witomińskim. 

Pogrążona w smutku 
RODZINA. 

W dniu 1. 
po długiej 
dziadek 

Dl.. 1981 roku zmarł w wiekti 80 lat, 
ciężkiej chorobie, nasz ojciec, teść i 

ś. t P-

ANTONI SERAFIN 
Pogrzeb odbędzie się 6. Dl. 1981 róku o godz. 

11.30 na cmentarzu Centralnym Gdańsk.Srebrzy. 

o czym zawiadamia pogrążona w smutku 

RODZINA. 

zmarł nasz drogi W dniu 3 stycznia 1831 roku 
mąż i ojciec 

MICHAŁ GALAS 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 7. 01, 1981 roku o 

godz. 12.30 na cmentarzu Łostówickim w Gdań­
sku.Siedlcach, 

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku: 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 1. Ol. 
1981 roku zmarł nasz najukochańszy mąż, ojciec, 
fcesć i dżiadek 

JAN BUCKO 

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu '31. 
12. 1980 roku zmarł traigicznie nasz najukochańszy 
mąż, Ojciec, teść i dziadek 

ś. t p. 

WACŁAW ŹYNiS 
Msza św. żałobna odprawiona zostaAie w dniu 

6. 01. 19#: roku 6 godz. 13.30 w kościele parafial­
n y m  Św. Rodziny w Gdyni.Gf a bówku. 

Wyprowadzenie zwłok tego samego dnia o godz. 
15.00 z kaplicy cmentarnej Gdynia-Witomino. 

Pogrążona w głębokim żalu: 
żona z rodziną. 

G-277 

Dńia 1 stycznia 1981 roku zmarła w wieku 56 
lat 

ś. t p. 

CZESŁAWA BORYSIAK 
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 

6. 01. 1381 roku o godz. 10.15 w kościele Św. Krzy. 
ża w Gdyni-Witominie. 

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
11.00 na cmentarzu Witomińskim w Gdyni. 

Pogrążona w smutku 
RODZINA. 

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

W dniu 2 stycznia 1981 roku zmarł nagle w wie.  
k u  lat 97 nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dzia-

BOHDAN KORSAK 
kapitan żeglugi wielkiej, uczestnik kampanii 

wrześniowej w Grupie gen. Kleebcrga. Wolden. 
berczyk, odznaczony złotą odznaką „Zasłużony 
Pracownik Morza" i innymi odznaczeniami krajo-

Msża św. odbędzie się dnia 7. Ól. 0 godz. 8.30 w 
kościele Św. Krzyża we  Wrzeszczu, ul.. Mickie. 
wicza 11. 

Pogrzeb w dniu 7. OL o godz. 14.30 z kaplicy 
cmentarza rzymskokatolickiego w Sopocie, o czym 
zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku: 

żona, dzieci, wnuczki i rodzina. 
Prosimy nie składać kondolencji. 

W dńiu 2 stycznia 1981 roku zmarł nagle nasz 
kochany brat, szwagier i w u j  

BOHDAN KORSAK 
kapitan żeglugi wielkiej, żołnierz Września, Wol-
denberczyk, całym sercem oddany sprawom mdrra. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 stycznia 1981 roktu o 
godz. 14.30 na cmentarzu Katolickim w Sopocie, 

o czym zawiadamiają pogrążone w żalu: 

siostry z rodzinami. 

SERWIS PRZYRZĄDÓW POMIAROWYCH 
„MERASERW - 2" 

Gdańsk-Oliwa, ul. Derdowskiego 20A 

z dniem 16, 12. 1980 r. zmienił adres 
Sopoł-Wyścigi, ul. Łokietka 36 

tel. 51-34-87 
K-$445 

MOTORYZACYJNE  f ó n  53-°9'13 '«• 
MATEMATYKI uczę. T|| 

SAMOCHÓD BMW 2002, e 
197g roki» — okazyjnie 
sprzedam. Telefon. 20-56-58. 

NOWE nadwozie do Wart­
burga z kompletną tapicer 
ką. — sprzedam. Telefon 
31-79-53 G-79 

ŻDE, w Gdańsku IńfóM 
je, że zebłania organiza^ 
ne kdrsóW odbędą się: p 

rarz-malarz 7 01. 1981 . 
gedz 16.30, elektryk-^ 
radiomechanik 8. 01. 19F 
godz. 16.30, tkactwo M 
styczne 8. 01. 1981 r. 
16.30. informacje i zap1, Z u Z. Gdańsk, Misze ws* 
go 12. telefon 41-67 
W M .  57, 41-03-62. 1 

SPRZEDAŻ 

1 

UWAGA - FIAT 126 p -
specjalna - noworoczna 
nagroda „JANTARA" roz­
losowana zostanie 11 sty­
cznia. 
# Trzecie bezpłatne losowanie 
# Bogaty zestaw nagród dodat. 

k owych 
® 30 upominków noworocznych. 

A S Z A M Y. 

81 roku „Jantar" W grze nr 1229 z dnia 

® i los.: za 4 trafienia po zł 3706, za 3 trafienia 
plus dodatkowa po zł 264, za 3 trafienia po zł 
114, za 2 trafienia po zł 5. 

# II los.: za 4 trafienia po zł 14 292, za 3 trafienia 
plus dodatkowa po zł 231, za S trafienia po Zł 
121, za 2 trafienia po zł 5. 

NAGRODY po 876 zł: 5-940078, 38-334394, 46-570*56, 
54-808821, 112.434263, 129-657057. 130.389861, .147-4*3232. 
173-471679, 177-638790, 191-297882, po 401 Zł: 24-161267, 
82-038185. 124-575304, 184-694608, 231-909314. 

3.cyfrowe końcówki bandero! po zł 100, 

2.cyfrowe końcówki banderol po zł 50. 

Publiczne losowanie wygranych — 11 styczni* — 
godż. 10.00 Gdańsk, ul. Strzelecka 13/14. 

BAS rożen, sezonowy ._ 
sprzedam. Oferty 308S1, 
Biuro Ogłoszeń 80-958 
Gdańsk. 

PRACA 

DOCHODZĄCA opiekun­
ka do 2-letniej dziewczyn­
ki — potrzebna. Olitoa, ul. 
Karpacką 6 A/35 po 16. 

UCZEŃ do cukierni 
potrzebny. Sopot. Niepod­
ległości 754. G-50326 

UCZNIA lub przyuczonego 
w zawodzie blacharstwo sa 
mochodowe przyjmę. 
Odań-Sk-Oruhia plac Orliń­
ski 3 0-30728 

..LINGWISTA - OśW 
T A "  orgaMzuje kiirsy f 
diowizualne języka niei»' 
kiego angielskiego i 
cuskiego dla początki 
eych i zaawansowanych 
etap — 3 miesiące <*)' 
sy przyśpifeśzóńe }<X 
szwedzkiego. włoski1 

kursy laboratoryjne ari 
skiego i niemiedkiego). 
pisy: Sopot, ul. K. W 
kiego 14. czwartek 
16—18. sobota godz. l K  
niedziela godz. 10—11. 

T 
k d ,  

«ni, 

"tał, 

s$w i 

Do,, 

N A U K A  

„LINGWISTA przyj!"! 
zapisy na kursy labof* 
ryjne języków obcych, 
pisy oprócz środy, soW 
(16—18) w ośredkf, 
Gdańsk. !V Grobla 8. K 
tuska 128. Wrzeszcz, 
Iowa 7, Pestalozziego l'1 

Zaspa, Pilotów 7, SOY 
Kazimierza Wielkiego 
Gdynia, Kopernika 34, j 
hości $2, Elbląg. &f! 
50. Informacje: telct, 
41-48-02 , 41-21-82 w a g  
(pó hóroskopifc). 

R Ó Ż N E  

NA karnawał woleć 
piękne suknie slub*Ł 
wieczorowe. WypożJ^ , 

nia, Gdynia. Swiętója^ 
93, telefon 20-12-29. " w * l( 

OŚ WIATA" przy jmuje  
zapisy na kursy samocho­
dowe na prawo jażdy kat. 
B. rozpoczynające sSę W 
dniach: 19. 01. prowadzone 
przy Dzierżyńskiego 7, 22 
01. prdiwadzońe p<rzy Mal­
czewskiego 31 Informacji 
Udziela i zapisy przyjmuje:  
Ośrodek Szkolenia Kierów 
ćów w Gdańsku pirzy Mai-
czewskiego 51, godz. 8—18, m&w w samochodach, 
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G d y b y  zapytać  s p e ­
c ja l i s tów:  j a k i e  są n a j ­
w a ż n i e j s z e  z a d a n i a  sto-
Hee teraz, u p r o g u  1981 
roku,  p r z e d  n a s z y m  
h a n d l e m  feagranieznym, 
n a  p e w n o  w s k a z a l i b y  n a  
konieczność z w i ę k s z e n i a  
r o z m i a r ó w  eksportu,  p o  
W ą w y  j e g o  opłacalności, 
Ograniczenia i l epszego  
w y k o r z y s t a n i a  z a k u p ó w  
i m p o r t o w y c h .  

. hasła, t e  w ą t k i  p r z e -
s i ę  — zresztą nie  

, dziś — w e  wszys tk ich  
, yskuś jaeh,  A l e  — j a k  pod 
gCsW w w y w i a d z i e  d l a  

«•tynków Z a g r a n i c z n y c h "  
^ m i s t e r  R y s z a r d  K a r s k i  — 
A k r a w . ą  na j i s to tn ie j szą  j e s t  

yGcnie s k o n s t r u o w a n i e  
p a n ^  handlu  na  r o k  1981 
' P o w i ą z a n i e  go t p lanem 

płatniczych. I 
wbrew pozorom nie  j e s t  to 
„ ; n t ruizm.  P lan  j e s t  n a j  
ważniejszy nie dlatego, że 
J a m y  j u ż  styczeń, a bs ta-
Jtczhy kształt ŃPŚG 
^ c i ą ż  jeszcze j e s t  niezna-
w y> lecz ze w z g l ę d u  n a  ol-

r z y m i ą  w a g ę  tak iego  s f o r  
^Ułowania założeń pracy  
esortu (} n ie  t y l k o  resor tu  

7;  P r . 2 6 z  MHŻ przechodzi 
y n i e  45 proc. całości o-

Totów), b y  handel  zagra-
1 C 2 n y  mógł s t a ć  s ię  a k t y -
n y m  podmiotem t rzy le t-

niego p r o g r a m u  stabi l izacj i  
Spodarki. 

Toczy s ię  w i ę c  d e b a t a  
I €  t y l k o  n a d  rzeczową i f i  

£ahsówą stroną p l a n u ,  a l e  
*««że n a d  z m i a n a m i  o b ó -

w i ą z u j ą c e g o  d o t ą d  s y s t e m u  
p l a n o w a n i a  oraz  organ iza­
c j i  h a n d l u ,  n a d  z b l i ż e n i e m  
g ó  d o  r e a l i ó w  życia.  G t u n -
t o w n i e j s z e  z m i a n y  p r z y g o ­
t o w u j e  zespół VIII  K o m i s j i  
d o  S p r a w  R e f o r m y  G o s p o ­
darcze j ,  zaś  t y m c z a s e m  
o p r a c o w u j e  s ię  zasady,  któ  
r e  o b o w i ą z y w a ć  b ę d ą  j u t  
o d  n o w e g o  roku.  Wiadomo,  
ż e  z r e z y g n u j e  s i ę  z p o j ę ­
cia o b r o t ó w  pożap lano-
w y c h ,  ogran iczy  l i c z b ę  
w s k a ź n i k ó w  d y r e k t y w n y c h  

w i ę c  n a s u w a ć  p y t a n i e :  czy  
nasża gosoodarka  m o ż e  w y  
t r z y m a ć  jeszcze  w y ż s z e  za 
d ł u ż e n i e  n i t  obecnie,  ta 
znaczy  dochodzące  d o  34 

rnld d o l a r ó w .  Cały  czas 
tiraęba m i e ć  świadomość,  
i e  k a ż d y  z a k u p  b ą d z i e  o-
inaćzał  ź w i ę k ś ź ^ ń i e  długu,  
a z a k u p y  f ia  k r e d y t  są z re  

m l d  d o l a r ó w ?  O d p o w i e d ź  g u t y  smacznie dróżsże  
j e s t  właściwie  j e d n a :  rnusH 
Bo j a k a  j e s t  a l t e r n a t y w a ?  
Is tnie je  t y l k o  j e d n a  * *  ć&ł-
k ó w i t e  w s t r z y m a n i e  im­
portu,  całkowite w s t r z y m a  
nie z a k u p ó w  p a ś i ,  ż y w ­
ności, s u r o w c ó w  i eżęśći 
zamiennych do maszyn.  
Czy gospodarka  mogłaby 

Piotr Cegielski 

taki  aabieg? oraz  zaniecha podziału 
p lanu na  d w i e  części:  „ A "  
— o b e j m u j ą c ą  obroty  to­
w a r a m i  „strategicznymi"  
i „ B "  — w postaci sa lda  
w y m i a n y  dla  poszczegól­
n y c h  resortów.  

Oczywiście  z ń a j n y  j u ż  te 
f a z  zasadnicze r a m y ,  w k t ó  
rych  plan — niezależnie 
od rozwiązań  metodolo­
gicznych — m u s i  s i ę  zmie-  „ . . ^ 
ścić. Nie pozos tawia ją  one pulą towarów? Wyl ież fny  
niestety  wie lk iego póła ma krótko  n a j w a ż n i e j s z e  s p r a  
n e w r u .  I t a k ,  wiadomo już.  w y .  
że  w a r t o ś ć  całego zaplano-  Po p i e r w s z e  — dalszemu 
w a n e g o  ekspor tu  do k r a -  ograniczeniu mus i  ulec i m -
j ó w  kapital is tycznych nie p o r t  ż k r a j ó w  kapi ta l i ś-
w y s t a r c z y  n a  pokryc ie  p r z y  tycznych, do poziomu g w a  

w y t r z y m a ć  
Oczywiście  • 

Cóż zatem pozosta je  do 
zrobienia,  j a k i e  nadrzędne  
zadania m a  polski  handel  
zagraniczny obciążony z a ­
dłużeniem (które  pod, k o ­
niec  r o k u  1981 przekroczy  
30 m l d  d o l a r ó w  i będzie 
s ię  nada l  zwiększać)  i ró­
wnocześnie d y s p o n u j ą c y  co 
r a z  b a r d z i e j  kurczącą  s i ę  

p a d a j ą c y c h  ń a  r o k  1981 
spłat długu i odsetek 
W t e j  s y t u a c j i  n a  cały i m ­
p o r t  z e  s f e r y  d o l a r o w e j  
m u s i m y  zac iągnąć  n o w e  
k r e d y t y .  

Natychmiast  m u s i  s i ę  

r a n t u j ą c e g o  — w n i iarę  
n o r m a l n e  — f u n k c j o n o w a ­
n i e  gospodarki .  Wedłtig  
w s t ę p n y c h  u s t a l e ń  n i e  bę­
d z i e  tó j e d n a k  s u m a  mała:  
około 24—26 m l d  zł d e w i ­
z o w y c h ,  czy l i  m i n i m u t ó  8 
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W „TROSCE" 
0 K L I E N T A  

W d n i u  29 g r u d n i a  
u b -  r o k u  o gódz.  14.30 
t r z y m a ł e m  l i s t o w n e  z a  
k o s z e n i e  d o  o d b i o r u  
S a m o c h ó d u  m a r k i  „Fiat  
l 2 6p-650"  w s tac j i  Pol-
m ° i s b y t u  n r  14 w E l b l ą ­
gu W d n i u  30.12.1980 i. 
g ° d z .  9. W z a w i a d o ­
mieniu  p o i n f o r m o w a n o  
^ o i e ,  ż e  m a m  p r z y -

w ł a s n e  tab l ice  re-
^ s t * a c y j n e  t z w .  p r ó -

1 d o k o n a ć  w p ł a t y  
"Potażowego u b e z p i e -

łenia.  z u w a g i  n a  to, 
* e  Wydz iał  K o m u n i k a ­
c y j n y  TJm ^ G d y n i  
Urzęduje t y l k o  d o  godz.  
1&.30, a j a  p r a c u j ę  d o  
Sodz. 17 — teoretycznie  
*Drawa b y ł a b y  n i e  d o  
Załatwienia. Z n a j ą c  j e -
*Hak s p o s ó b  obsługi  
k l i entów p r z e z  PP Pol-
^Qzbyt  przezorn ie  s k o n ­
taktowałem s ię  w e z e -

n ' e j  t e le fon iczn ie  z e  
®*aeją n r  w E l b l ą g u  

Napytaniem, k i e d y  m o -
się  s p o d z i e w a ć  o d -

i o r u  na leżnego  m i  sa­
mochodu. P o i n f o r m o w a -
n °  mn ie ,  ż e  około 30.IŻ, 

r -  Wpłaty  d o k o n a ł e m  
W y m a g a n y m  t e r m i n i e  

^ d n i u  30 czervVca 1980 
r ° k u .  

T a k  więe,  straciłem 
edcri d z i e ń  p r a c y  n a  

^ a t w i e n i e  tab l i c  r e ­
a k c y j n y c h ,  k t ó r e  są 

ihe  4 d n i  ó d  d a t y  w y  
aHia. W w y z n a c z o n y m  

, p o j e c h a ł e m  d o  El-
H 'aga. W P o l m o z b y c i e  
'^łem o godz.  8.5Ó zo-

z a r e j e s t r o w a n y  i 
^tta p a n i  r e f e r e n t k a  
t w i e r d z i ł a :  „O, to d ł u -
^ Potrwa!".  O godz.  13 
- P r o s z o n o  m n i e  d o  m a  
^fcynu,  g d z i e  zastałem 

s *cze 3 s a m o c h o d y  w 
^ P a k o w y m  kolorze.  

r^ł z pozostały-

tarapatach udziel ił  m i  
i n f o r m a c j i  ż-ca k i e r o ­
w n i k a  stacj i ,  k t ó r y  n a  
m ó j e  u w a g i  i zastrzeże­
n i a  zareagował  o ś w i a d ­
czen iem.  że  n i e  j e s t  
k o m p e t e n t n y  d o  zała­
t w i a n i a  c z e g o k o l w i e k  w 
z w i ą z k u  z e  sprzedażą  
s a m o c h o d ó w .  Bezradn ie  
rozłożył ręce i z a w y r o ­
k o w a ł :  „Taki  s y s t e m  o r ­
g a n i z a c j i  j e s t  u n a s  
wszędz ie" .  Zakończyło 
s i ę  t y m ,  ż e  poradzono  
m i  te le fon iczne  k o n t a k ­
t o w a ć  s i ę  z n i m i  p o  ń o  
w y m  r o k u .  

W t e j  s y t u a c j i  tabl ice  
r e j e s t r a c y j n e  z m u s z o n y  
b y ł e m  z w r ó c i ć  w W y ­
d z i a l e  K o m u n i k a c j i ,  1 
z n o w u  t e  s a m e  c z y n n o ś  
ci b ę d ę  z m u s z o n y  p o n o ­
w n i e  p o w t ó r z y ć  p r z y  n a  
s t ę p n e j  p o d r ó ż y  d o  El­
b ląga.  Jak d o t ą d  b i l a n s  
strat s ięga j u ż  1248 zł 
(koszty podróży,  u r l o p u  
bezpłatnego i w y p o ż y ­
czenia  tab l ic  rejestr.).  

N a s u w a  s i ę  logiczne 
pytanie,  d laczego k l i e n t  
i T r ó j m i a s t a  j e s t  o d s y ­
łany d o  i n n e g o  w o j e ­
w ó d z t w a ,  ponosi  d o ­
d a t k o w e  koszty  itp., j e ­
żel i  ta cała s p r a w a  j e s t  
f i r m o w a n a  przez  PP 
P o l m o z b y t  w G d a ń s k u  -
-Wrzeszczu p r z y  ul.  K a  
rola Marksa n r  132. 

W i t o l d  Pękała 
G d y n i a ,  u l .  I A r m i i  
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NIE P R Z E M Y Ś L A N A  
D E C Y Z J A  

Z o g r o m n y m  n i e p o k o  
j e m  przeczytałam w 
„Dz ienn iku  Bałtyck im"  
w i a d o m o ś ć  o s k r ó c e n i u  
l i n i i  a u t o b u s o w e j  „131" 
i „162" t y l k o  d o  
Wrzeszcza.  T e r a z  g d y  
j u ż  n i e  j e ź d z i  t r a m w a j  
l in i i  „2", d o j a z d y  stały 
s i ę  p r a w d z i w ą  u d r ę k ą ,  
b o  a k u r a t  w godz.  5.45 
— 6.00 n i c  w k i e r u n k u  

G d a ń s k a  n i e  jedz ie,  t y l  
k o  p u s t e  t r a m w a j e  „15" 
i „16", k t ó r e  s k r ę c a j ą  
p r z y  operze.  Na p r z y ­
s t a n k a c h  s t o j ą  z d e n e r ­
w o w a n i  ludz ie .  Skoro 
trasa „131" i „162" m u s i  
zostać skrócona,  to czy  
n i e  l e p i e j  byłoby,  g d y b y  
k o ń c o w y  przystanek,  
t y c h  a u t o b u s ó w  z loka l i­
z o w a ć  k o l o  d w o r c a  P K P  
w e  W r z e s z c z u ?  B y ł a b y  
w ó w c z a s  m o ż l i w o ś ć  d o ­
j e c h a n i a  k o l e j ą  d o  G d a ń  
ska.  A u t o b u s a m i  l in i i  
„110" i „116" i „157" 
m o ż n a  d o j e c h a ć  d o  ul  
G r u n w a l d z k i e j ,  a l e  co 
d a l e j ?  T r a m w a j ó w  n i e  
ma,  d o  d w o r c a  P K P  d a ­
leko.  a j e d y n y  a u t o b u s  
„101" n i e  pomieśc i  
w s z y s t k i c h  chętnych.  

Po w y j ś c i u  z opóźnio­
nego  a u t o b u s u  l u b  t r a m  
w a j u  l u d z i e  p ę d z a  z o-
b ł ę d e m  w oczach d o  
pracy,  g d z i e  p a n u j e  o-
stra d y s c y p l i n a  i t rzeba  
s i ę  „gęsto" t łumaczyć  za 
spóźnienie,  z a  k t ó r e  w 
zasadzie w i n ę  ponosi  
k o m u n i k a c j a .  N a w o ł u j e  
s ię  d o  l e p s z e j  w y d a j ­
ności pracy  — a l e  po 
t a k i e j  p o r a n n e j  „zapra­
w i e "  t r u d n o  d o  s ieb ie  
d o j ś ć  n a w e t  w c i ą g u  go 
d ż i n y  — j u ż  p r z e d  roz­
poczęciem pracy  czło­
w i e k  j e s t  z m ę c z o n y  i 
z d e n e r w o w a n y .  A w y s t a  
w a n i e  po 30 m i n u t  l u b  
w i ę c e j  n a  przys tan­
k a c h  w z i m n i e  i deszczu  
n i e  w p ł y w a  korzystn ie  
n a  z d r o w i e  — m o ż n a  
n a b a w i ć  s i ę  choroby,  a 
i n e r w i c y  także.  C z y  
t a k i  s t a n  rzeczy  m u s i  
istnieć? Jeżel i  s ię  s k r a ­
ca trasę, to c h y b a  n a l e ­
ż y  l u d z i o m  z a p e w n i ć  w 
j a k i ś  i n n y  g o d z i w y  spo  
s ó b  d o j a z d  d o  p r a c y  i 
z p o w r o t e m .  Is tn ie jąca  
s y t u a c j a  j e s t  d e n e r w u j ą  
ca i n i e  w p ł y w a  k o ­
rzystn ie  n a  z d r o w i e  a n i  
na w y d a j n o ś ć  pracy.  Podpisy  pasażerów 

k l i e n t a m i  (a było  
5) m i e l i ś m y  sob ie  

'Wybrać" o d p o w i e d n i ,  
o f e r t y  m a g a z y n i e r a  
skorzystałem z u w a  

h a  to, ż e  w d w ó c h  
p o c h o d a c h  b y ł y  w i d o -
^ t i e  w a d y  f a b r y c z n e .  

* z eciego s a m o c h o d u  n i e  
^ ż y ł e m  dotknąć,  g d y ż  
. ^ d z l a l  w n i m  j u ż  n a -

^Wca. Kl ienc i ,  k tórzy  
j echa l i  w c z e ś n i e j  

^ i e I i  d o  w y b o r u  

f ^ r y  k o l o r y  lakie-
^ spośród  15 s a m o ­

s ó w  w y s t a w i o n y c h  
Y Park ingu  m a g a z y n u ,  
j 4  zaproszen iu  n i e  za-
^ a c Z o n 0 i  i e  k o l e j k a  
^ ! a , a n a  j e s t  n a  zasa-
j l e  „kto p i e r w s z y ,  ten C6SZy" 

ś ię  z in ter-> ^ 1 6 "  
a ż i : . C j ^  d o  k i e r o w n i k a  

utd^j sprzedaży,  d o  k t ó  
:h, U h»5 skieróWał m n i e  

Niestety, lę.&azynier. 
J > > n i k  b y  jrónej 

— ~ ^ A  ̂ a 0 i » r i e  j a * 1  s z e f  $ t a  

^ r e s z c i e  pó w i e l u  

m gotówkę.  Zatem przed 
podjęc iem wszys tk ich  decy 
z j i  0 d&kóhartiu importu  
niezbędna j ć s t  Wszech­
s t ronna aftaliza potrzeb i 
rnożliWtiśei ich zaspokoje­
nia. 

P o  d r u g i e  — B a n k  Han­
d l o w y  w y s t ą p i  d o  naszych 
%%rzycięli  o przełożenie 
spłat  długów p r z y p a d a j ą ­
cych  ha l a ta  1981—83 na 
okres  po r o k u  1985. w e  
wszys tk ich  przypadkach 
gdzie będzie  to możliwe,  
ńa w a r u n k a c h ,  k t ó r e  mo­
żemy zaakceptować l u b  o 
d o d a t k o w e  k r e d y t y  n a  re­
f inansowanie  zadłużenia. 
W j a k i e j  skal i  u d a  s i ę  to 
o s i ą g n ą ć  t r u d n o  dziś  p r z e ­
sądzać, wiadomo tylko,  i i  
nie  będzie  to zab ieg  łatwy.  

Po  trzecie — w s y t u a c j i  
k iedy  j e s t  j a sne,  że każdy 
nie zarobiony na eksporcie  
dolar  t r z e b a  będzie  poży­
czyć, r e s o r t  handlu  zagra­
nicznego będzie  musiał sta  
rać śię, b y  nie  dopuścić  do 
zmnie jszenia  rozmiarów 
eksportu  óraz  równocze­
śnie  do tego, b y  n i e  pro­
wadzono g o  za w s z e l k ą  e e  
nę. W tyrft celu przygoto­
w u j e  ś i ę  sy s tem powsze­
chnego,  a h ie  uznaniowego 

j a k  dotychczas, nagra­
dzania ża e f e k t y w n y  
eksport .  

Powiedzmy sobie  j e d n a k  
szczerze,  ż e  w a k t u a l n e j  
s y t u a c j i  gospodarcze j  k r a j u  
ekspor t  — w powszechne j  
Opinii — j e s t  t r a k t o w a n y  
j a k o  zło konieczne, j a k o  
proces w y w o ż e n i a  z k r a j u  
potrzebnych t o w a r ó w .  W 
t e j  s y t u a c j i  zdobycie  spo­
łecznego poparcia  dla  idei 
r o z b i j a n i a  p r o d u k c j i  na 
ekśjĘrort m o ż e  b y ć  w n a j ­
b l iższym czasie trudne.  
T y m c z a s e m  p r a w d ą  jes t ,  
że  w y j ś ć  z zadłużenia mo­
ż e m y  t y l k o  w t e d y ,  g d y  
w a r t o ś ć  ekspor tu  będzie  
Większa od importu  i to 
w dłuższym okresie.  F a ­
k t e m  j e s t  też, że  ekspor­
t u j e m y  d w a  r a z y  m n i e j  
( w  przeliczeniu n a  j e d n e ­
go mieszkańca) niż ŃRD 
czy Czechosłowacja. Udział 
Polski  w handlu  świato­
w y m  j e s t  d w a  r a z y  niższy 
niż w ś w i a t o w e j  produkc j i  
przemysłowej .  Teoretycznie 
m a m y  w handlu  wie le  r e -

Po  c g w a r t e  wreszcie  — 
mus i  zostać rozwiązany  
problem nie zagospodaro­
w a n y c h  maszyn  i urządzeń 
z irhportu wartości  500 
m i n  d o l a r ó w  i 200 min r u ­
bli.  Do przeds iębiors tw 
handlu  zagranicznego b ę ­
dzie należało kontynuowa­
nie zabiegów o p r z e s u w a ­
nie t e r m i n ó w  d o s t a w  j e -
SZCZ& nie zreal izowanych 
oraz  o przedłużanie l u b  
Wznawianie utraconych już  
g w a r a n c j i  technicznych. 

S ą  to zadania i cele do­
raźne, ńie mogą one zatem 
przesłonić f a k t u ,  iż nie­
zbędne j e s t  w y p r a c o w a n i e  
nowego modelu polskiego 
handlu  zagranicznego w r a  
mach głębokiej  r e f o r m y  ca 
łej  gospodarki  k r a j u .  

>-\ 
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Eksporter mały, lecz wymagający 
A !  B Y  l e p i e j  zrozumieć 

s p e c y f i k ę  PHZ „Bał­
towa" p r z y j r z y j m y  

s ię  b l i że j  jego h a n d l o w e j  
działalności, na k t ó r ą  w 
zasadzie  s k ł a d a j ą  s ię  d w i e  
s f e r y  czynności:  e k s p o r t  i 
d o s t a w a  a r t y k u ł ó w  n a  s tat­
k i  p o l s k i e j  f l o t y .  Aczkol­
w i e k  są  one  s i lnie  ze sobą 
śprzężtihe, to j e d n a k  są to 
b a r d z o  zróżnicowane dzia-

Eksport  ileż f o r m  on 
z a w i e r a ?  I s t n i e j e  sprzedaż 
h a  b o n y  dolarowe,  k tóre  
s tanowią  d e w i z o w ą  część 
fcaróbku naszych m a r y n a ­
r z y  j r y b a k ó w .  Waluta  z 
tego  tytułu pozosta je  w 
k a s i e  armatora,  k t ó r y  w y ­
d a j e  o w e  b o n y  zaś  ich re­
al izac ja  n a s t ę p u j e  poprzez 
sieć s k l e p ó w  bal tonow-
skich.  w Gdyni,  Gdańsku,  
Sżcźecinie i Świnou j śc iu ,  
a od I k w a r t a ł u  br., zgod­
nie  z postulatem załóg 
P Ż B  r ó w n i e ż  i w Koło­
brzegu.  J e s t  to tzw.  eks­
p o r t  m a r y n a r s k i .  Stanowi  
on jedną p i ą t ą  wartości  
obrotów eksportowych „Bal 
tony".  Natomiast  „ ż y w a "  
Waluta, pochodząca r ó w ­
nież głównie od obywate l i  
polskich, m a j ą c y c h  swo­
b o d ę  Wyboru  źródła zaku­
pu, w p ł y w a  dó bal tonow-
s k i e j  k a s y  z tzw.  ekspor­
t u  turystycznego na  p r z e j ś  
ciach granicznych.  Firma 
ta posiada tam s w o j e  
p u n k t y  sprzedaży,  w któ­
rych obok t u r y s t ó w  obcych, 
s tanowiących p r z e w a ż a j ą ­
cą część klienteli,  są  r ó w ­
nież nasi rodacy  powraca­
j ą c y  do k r a j u  j a k o 1  prze­
siedleńcy,  z p lacówek  za­
granicznych czy innych 
w y j a z d ó w  zarobkowych l u b  
p r y w a t n y c h .  Zamias t  za 
granicą,  mogą poczynić de­
wizowe  zakupy  W polskim 
sklepie,  na korzys tnych 
bezcłowych w a r u n k a c h  i 
czynią to chętnie zapew­
n i a j ą c  w obrotach „Balto­
n y "  ' niebagatelną k w o t ę  

Tzw. mała reforma gospodarćża Wprowadsaha wy­
cinkowo również w handlu zagranicznym, jak się oka­
zuje  nie satysfakcjonuje przedsiębiorstwa shipchandtćr-
skiego „BALTONA", któremu jednocześnie poza obsługą 
statków krajowych i zagranicznych przypadają również 
formy eksportu. Przedłożony projekt zadań na rok 1981, 
wywołał wśród „baltonowców" zastrzeżenia i uWagi, 
które zgłoszone do resortu spotkały się ze zrozumieniem. 
Kluczowym zagadnieniem jeśt zrównanie uprawnień w 
odniesieniu do dostaw na eksport z dostawami na za­
opatrzenie statków polskich oraz órzyzńknie odpowied­
nich instrumentów bodźcowy##. 

s tanowiącą ok.  20 proc. j e j  
w p ł y w ó w .  Na podobnych 
zasadach o d b y w a j ą  ś ię  
także  d o s t a w y  dla  polskich 
ambasad,  k o n s u l a t ó w  i in­
nych przedstawicielskich 
p lacówek rozsianych po 
całym świecie.  

J EST jeszcze eksport  
bezpośredni.  N a j s t a r ­
sze  j e g o  źródło — to 

z a o p a t r y w a n i e  s t a t k ó w  róż 
nych b a n d e r  z a w i j a j ą c y c h  
do p o r t ó w  polskich oraz 
sprzedaż w y s y ł k o w a  n a  za­
mówienie  zagranicznych 
f i r m  shipchandlerskich w 

o 
O Ś T A l t C Z A N Y  p r z ć z  
„Baltonę"  t o w a r  — 
b e z  w z g l ę d u  cży  w 

t zw.  eksporc ie  m a r y n a r ­
s k i m ,  w eksporc ie  b e z p o ­
ś r e d n i m  cży  n a  zaopatrze­
n i e  s t a t k ó w  — o d p o w i a d a ć  
m u s i  w y s o k i m  s t a n d a r d e m  
j a k o ś c i o w y m ,  a p r z y  t y m ,  
zwłaszcza w zakres ie  s h i p -
c h a n d l e r s k i c h  d o s t a w  — d o ­
starczany  t e r m i n o w o  i s y ­
stematycznie.  Jeśt  w i ę c  
„Baltona"  w ogóle  o d b i o r ­
cą w y m a g a j ą c y m ,  a p r z y  
t y m  n i e ł a t w y m ,  p o s z u k u j ą ­
c y m  często a r t y k u ł ó w  n i e -

Stani sława Czerska 

Statystyka trzęsień ziemi 
Do niedawna panowało 

powszechne przekonanie, że 
no przełomie XIX  i X X  wie­
ku wystąpił bardzo wyraźny 
szczyt aktywności sejsmicz­
nej. Miało być znacznie wię­
cej silnych trzęsień ziemi niż 
w innych okresach. Badanie 
statystyczni, przeprowadzone 
przez amerykańskich = japoń­
skich sejsmologów wykazały, 
że w okresie między 1897 
r. a 1906 r. trzęsień z em o 
magnitudzie powyżej 8 stop­
ni było znacznie mniej ńiż 
w ostatnim dziesięcioleciu. 

W latach 1977—1978, dość 
typowych pod względem sej 
snreznóści. zanotowano 11 
trzęsień ziemi c magnitudzie 
od 6,1 do 8,0 stopnia. Przy 
okazji onclizy statystycznej 
zweryfikowano starsze dane 
ó sile trzęsień ziemi Daw­
ne pomiary wykazywały 
wskutek nieprecyzyjność1 a-
oaraiufy większą s;łę trzę­
sień niż miało to miejsce w 
rzeczywistości. Dlatego też 
początek wieku uważano za 
okres wzmożonej sejsmicz-

obcych portach.  Od dwóch 
l a t  doszło inne, znaczące 
w naszych kontaktach 
handlowych na  tzw.  ma­
łych rynkach  zbytu,  j e s t  
nim u z y s k a n a  przez  „Bal-
tonę"  wyłączność e k s p o r t u  
do takich k r a j ó w ,  j a k :  
Malta, Gibra l tar ,  W a t y k a n  
i na W y s p y  K a n a r y j s k i e ,  
a poza Europę na  teryto­
r ia  w re jonie  Morza K a ­
raibskiego — Haiti, G u j a ­
na  i in. J a k  z tego w i d a ć  balto-
nowski  handel  na różne 
sposoby przysparza  nasze j  
gospodarce dewiz.  Podkreś­
lić p r z y  t y m  należy, że d u ­
że znaczenie o d g r y w a  w 
nim r e e k s p o r t  — sprzede ż 
t o w a r ó w  importowanych 
(papierosy alkohol, kos­
metyki ,  owoce cytrusowe,  
k a w a  itd.) wysoce  z y s k o w ­
na i korzys tna  w w a r u n ­
kach naszych k r a j o w y c h  
niedoborów towarowych.  
Łącznie z całości obrotów 
„ B i l t o n y "  do s k a r b u  pań­
s t w a  w p ł y w a  rocznie — 
częściowo w dewizach — 
ok. 700 min zł. Zaopat ry­
w a n i e  s t a t k ó w  p o l s k i e j  f lo­
ty h a n d l o w e j  i r y b a c k i e j  
w żywność  i inne ar tykuły,  
to także działalność czysto 
anty importowa.  Bowiem 
jeś l i  „Baltona"  nie  w y w i ą ­
że s ię  należycie z tego za­
dania.  to polsk ie  s ta tk i  
zmuszone są  k u p o w a ć  w 
zagranicznych portach np. 
piwo,  mleko l u b  papier  
toaletowy T a k i e  f a k t y  
nieraz były  przedmiotem 
k r y t y k i  p r a s o w e j .  

C z y  r o z p i s a n a  z o s t a n i e  

S ILNA e r u p c j a  ropy  i g a ż u  pod 
Kar l inem,  wys iłki  p r a c o w n i k ó w  
przemysłu naf towego,  żołnierzy, 

s t r a ż a k ó w  i spec ja l i s tów zagranicznych 
z m i e r z a j ą c e  do ugaszenia  płonącego szy 
b u  i zagospodarowania  znalezionego bo­
g a c t w a  wywołały  szeroki oddźwięk  w 
całym k r a j u  i zrozumiałe zainteresowa­
nie opinii publ iczne j  poszukiwaniem tych 
cennych s u r o w c ó w  energetycznych.  P r z y  
o k a z j i  s twierdzono,  że przeds iębiors twa  
p r o w a d z ą c e  poszukiwania  ropy i g a z u  
śą  nie doinwestowane,  a p l a n o w a n e  ilo­
ści o d w i e r t ó w  nie  są  w y k o n y w a n e .  

Tymczasem z r o k u  na r o k  — d la  za­
spokojenia  rosnących potrzeb gospodarki  
n a r o d o w e j  — Wzras ta ją  ilości importo­
w a n e j  ropy i gazu  ziemnego. A ponieważ 
ceny tych s u r o w c ó w  energetycznych na  
r y n k a c h  świa towych  gwałtownie  rosną, 
nic dz iwnego  że  społeczeństwo zaintere­
s o w a n e  j e s t  i n t e n s y f i k a c j ą  p o s z u k i w a ń  i 
zagospodarowaniem wszystk ich  znalezio­
nych bogactw.  

W g r u d n i u  ub.  r o k u  POP PZPR w y ­
działu S - l  Stoczni G d a ń s k i e j  im. Lenina  
w y s t ą p i ł a  — j a k  j u ż  i n f o r m o w a l i ś m y  — 
z i n i c j a t y w ą  rozpisania ogólnonarodowej  
pożyczki przeznaczonej  n a  i n t e n s y f i k a c j ę  
poszukiwań  tych cennych s u r o w c ó w  e n e r  
getycznych.  W ś l a d  za tą i n i c j a t y w ą  po­
wołana została Społeczna R a d a  ds.  Inten 
s y f i k a c j i  Poszukiwań i Zagospodarowania  
Ropy N a f t o w e j  i Gazu Ziemnego, r e p r e ­
z e n t u j ą c a  ś rodowiska  społeczno-za w o d o -
w e  Gdańska.  W końcu ub.  tygodnia  r a ­

d a  t a  wystosowała  do przewodniczącego 
Rady Ministrów PRL, ob.  J ó z e f a  Pin­
ko w s k i e g ó  mśmóriał  n a s t ę p u j ą c e j  treści :  

„W a k t u a l n e j ,  n iekorzys tne j  s y t u a c j i  
gospodarcze j  k r a j u ,  k i e d y  niedostatki  s u  
rowcoWe i Energetyczne oraz  znaczne za 
grożenie inhalacyjne s tanowią  istotną 
przeszkodę u t r u d n i a j ą c ą  odzyskanie  r ó w  
nowagi  gospodarcze j  k r a j u ,  wychodzimy 
z i n i c j a t y w ą  rozpisania pożyczki w e ­
w n ę t r z n e j  złotówkowej  i d e w i z o w e j  
(z możliwością udziału Polonii zagrani­
cznej), na cele in tensy f ikac j i  poszuki­
w a ń  i zagospodarowania  złóż ropy  n a f ­
t o w e j  i g a z u  ziemnego. O g r o m n e  znacze­
nie produktów,  n a f t o w y c h  d la  gospodarki  
energetyczne j  i s u r o w c o w e j  o r a z  znaczne 
obciążenie b i lansu  płatniczego ich impor­
tem p o w o d u j e  konieczność przyspieszo­
nego i kompleksowego w y k o r z y s t a n i a  
k r a j o w y c h  złóż ropy n a f t o w e j  i gazu. 

Uważamy,  że pożyczka w e w n ę t r z n a  
j e s t  j e d y n ą  obecnie możl iwą f o r m ą  s f i ­
nansowania  niezbędnych przeds ięwzięć  
i n w e s t y t y j ń y ć h  b e z  dalszego zwiększania  
zadłużenia zagranicznego i pogłębiania 
b r a ' : u  r ó w n o w a g i  pifeniężno-rynkowej.  

P r a g n i e m y  w e z w a ć  śpołećźeństwo, b y  
pomogło sobie  n a  ekohomicżńie uzasad­
nionych w a r u n k a c h ,  b y  wzmocniło go­
spodarczą nieżależrtość k r a j u  — t w o r z ą c  
równocześnie g w a r a n c j e  e f e k t y w n o ś c i  
działań w pośtaći modelowych rózwiązań 
spółecżnegó nadzoru nad przedsięWzię-
ciaifti f i n a n s o w y m i  ze ś r o d k ó w  skumulo­

w a n y c h  w r a m a c h  pożyczki w e w n ę t r z ­
n e j .  

K i e r u j e m y  d o  o b y w a t e l a  premiera  apel  
0 przedłożenie społeczeństwu przez  rząd  
skonkretyzowanych  ofer t ,  opartych o 
rzete lny rachunek ekonomiczny, o k r e ­
ś l a j ą c y c h  ściś le  p r i o r y t e t o w e  cele gospo 
tiareze, przede  w s z y s t k i m  z w i ą z a n e  z 
zagospodarowaniem złóż ropy  n a f t o w e j  
1 gazu  ziemnego w Polsce, na k t ó r e  
należałoby przeznaczyć środki  zebrane  w 
ramach pożyczki n a  podanych n i ż e j  w a  
r u n k a c h :  

I. Zakres, termin i oprocentowanie 

1. Termin pożyczki 16-letni z możliwością 
zamiany obligacji na bezterminowe papiery 
wartościowe. 

2. zabezpieczeniem rekompensat z tytułu 
wzrostu kosKtów utrzymania i różnic kurso­
wych (pięt. 1/2) s» nyski osiągane przez uspo­
łecznione przedsiębiorstwo. wykorzystujące 
środki zebrane w ramach rozpisanej pożyczki. 

3. W celu aktywnego zabezpieczenia wyni­
ków działalności przedsiębiorstwa na poziomie 
gwarantującym rekompensaty, o których mo­
wa w pkt. II/2. powołuje się z grona posia­
daczy Orbiigacji społeczną radę nadzorcza, 
współzarzadzającą oraz sprawującą kontrole 
nad przedsiębiorstwem (powołującą je%ó kie­
rownictwo w drodze konkursu zatwierdzająca 
plany, sprawozdania itp ). 

4. Wpływ na decyzje społecznej rady nad­
zorczej nie zadeży od wartości zakupionych 
obligacji. 

M a m y  niezachwiane przekonanie,  że 
nasza  propozycja  p o t r a k t o w a n a  zostanie 
przez  o b y w a t e l a  p r e m i e r a  z całą u Wagą, 
j a k o  p r z e j a w  społecznej i n i c j a t y w y ,  w y -

p o ż y c z k a  n a f t o w a ?  

2. Obligacje obejmują pożyczki: złotówkowe 
i dolarowe (dewizowe) oprocentowane w na­
stępujących wysokościach per snno: złote — 
9 proc. oraz rekompensata z tytułu wzrostu 
kosztów utrzymania, dolary — 9 proc. oraz 
wyrównania różnic kursowych w stosunku dó 
dnia zakupu obligacji. 

3. Wypłata odsetek nastąpi po raz pierwszy 
po S latach od dnia zakupu (za ten okres), 
nastepnie w odstępach rocznych z zachowa-' 
nłetfi możliwości kapitalizowania odsetek w 
całym okresie I0-Ietnim. 

4. Obligacje mogą znajdować się w wolnym 
obrocie. 

5. Banki przyjmują obligacje do skupu w 
pierwszych 9 latach przy zastosowaniu opro­
centowania 1,5 piroc. peir anno, z zachowaniem 
oprocentowania w wys 5 proc, 

II. z&beftpieczeaie 

1. Póżyćźtks gwarantowana i*st w wyśókóśći 
nMftjtftalńe.i i óprócerttówańia pćdańfegó w 
!>u*ktach 1/2,5 przez Skarb Państwa 

wołanej  potrzebą przyspieszenia  tempa 
w y p r o w a d z e n i a  k r a j u  z głębokiego k r y ­
z y s u  gospodarczego. Stworzona  zostanie 
t y m  s a m y m  rac jonalna  m o t y w a c j a  do 
bezpośredniego czynnego włączenia środ 
k ó w  społeczeństwa w s p r a w y  gospodarki  
k r a j u " .  

Propozycje te, skieroWane już do premiera 
J. Binkowskiego, podpisał przewodniczący 
(mgr Grzegorz Czeronielewski) óraz ok. 20 
ćżłónków Spoiśczndj Bady. reprezentujących 
m. ih. organizacje społeczne ! zawodowe, 
większe zakłady pracy (m in. Stocznię Gdań­
ską i GŻB), wyższe uczelnie, O W NBP 

.Wszelkie zapytania 1 korespondencje dotyczą­
ce całej śprawy należy kierować pód adres: 
Społeczna B&da ds. Intensyfikacji poszuki­
wań i Zagospodarowani: Ropy Na/tcwej i Ga 
zu Żiemnego. Biutó Orgaftiżaćji Stocżni Gdań­
skiej  izś. Lenina. Gdańsk, ui. Dóki 1. 

(3 AT) 

W 

typowych  i w niewielkich 
ilościach, t y m c z a s e m  w o ­
bec  producentów w y s t ę p u ­
j e  , j a k o  kontrahent  k t ó r y  
w p r z e w a ż a j ą c e j  mierze  
nie mieści s ię  an i  w g r u ­
pie odbiorców r y n k o w y c h ,  
ani eksportowych.  Nato­
m i a s t  n iektórzy  producenci 
j a k  hp. przemysł  ceramicz­
ny  s t a w i a  w a r u n e k :  
owszem sprzedamy,  a l e  
ty lko  za wolne  dewizy .  W 
rezultacie  takich p r a k t y k  
część producentów została 
wyłączona z zakresu  e k s ­
portu  wewnętrznego,  z za­
opatrzenia s t a t k ó w  itp. 
O k a z u j e  się, że producen­
ci ń ie  s a  zainteresowani  
r o z w i j a n i e m  kontaktów z 
„Bal tońą" ,  b r a k  bodźców 
— nagród  ; premii  e k s p o r ­
towych przekreś la  w l ę k ś z e  
szanse  takiego,  pozarynko-
w e g o  kontrahenta.  

Mimo is tnie jących 
napięć, b r a k ó w  i różnych 
niedoborów, przedsiębior­
s t w o  w 1980 r, zrealizo­
wało (poza dostawśffci  na  
s tatki  zagraniczne z a w i j a ­
j ą c e  do naszych portów) z 
n a d w y ż k a  zadania e k s p o r ­
t o w e  — stwierdza d y r .  
ekonomiczny „Baltony"  
m g r  A n t o n i  Studhick i .  — 
Z a d o w a l a j ą c e  w y n i k i  — 
aczkolwiek początkowa d y ­
namika  nieco s ię  obniżyła 
— przynosi  sprzedaż  na 
wymienionych „małych r y n  
kach".  W p r a w d z i e  zdarza­
j ą  się i t a k i e  s y t u a c j e  j ak  
np. z e r w a n i e  k o n t r a k t u  z 
Maltą na  d o s t a w ę  przez 
nas  part i i  wieprzowiny  W 

z w i ą ż k u  z niedostatkiem 
mięsa w nasżym k r a j u ,  
a l e  handel  u t r z y m u j e  s i ę  
riadal i są  możliwości po­
szerzenia go w g r u p i e  to­
w a r ó w  przemysłowych.  t)o 
d o s t a w c ó w  godnych po­
chwały należy  m. in. Pa  
b r y k a  L i n  Sta lowych w 
Sosnowca.  O j e j  w y r o b y  
d o p y t u j ą  s i ę  kole jni  od­
biorcy;  b o w i e m  na „małe 
r y n k i "  idą w y r o b y  druto­
w e  (m. in kolczaste d r u ­
ty,  gwoździe,  łańcuchy), 
w y r o b y  teksty lne,  s k l e j k a  
s tolarska,  odzież ochronna 
( rękawice  robocze, b u t y  
g u m o w e  itp.), a n a w e t  -
żelazka do p r a s o w a n i a  na.  
węgie l .  W t rakc ie  nego­
c j a c j i  są  - rowery ,  s p r z ę t  
turys tyczny itd. 

i IĘKSZĄ niż dotąd  
u w a g ą  otoczono e k s  
p o r t  m a r y n a r s k i  i 

turys tyczny .  Oto np. w r a z  
z w y c o f a n i e m  ze s k l e p ó w  
„ P e w e x u "  sp rzedaży  k o  
ż u e h ó w  i d y w a n ó w ,  „Bal-
t o n a "  zwiększyła ich podaż 
w e  własnych sklepach,  w y  
chodząc z założenia, ż< 
obywate lom polskim, posia­
d a j ą c y m  d e w i z y  u z y s k a n e  
z tytułu ich pracy  a lbo  
przysługujących p r z y w i l e ­
j ó w  (przy powrocie  do k r a ­
ju)  należy zapewnić  możli 
wość k u p n a  potrzebnych 
im ar tykułów.  

Bardzo t r u d n y m  proble­
mem j e s t  wzbogacenie asor 
tymentu  o poszukiwane,  
przemysłowe t o w a r y  pol­
s k i e j  produkcj i ,  t a k i e  j a k  
np. kolorowe te lewizory  
różne inne w y r o b y  elek­
trotechniczne. ,,Bal t o n a "  za 
b iega  m. in. o możliwość 
sprzedaży  samochodów oso 
bowych.  

— Nie j e s t e ś m y  partne­
rem m a s o w y m ,  sprzeda je­
m y  a r t y k u ł y  n a  sz tuki  
poszerzenie naszych obro­
t ó w  dewizowych  o w s p o m ­
niane g r u p y  w y r o b ó w  prze  
fnysłowych uzależnione jes t  
od gotowości kontrahentów 
do podjęcia  t ransakc j i ,  od 
usunięcia  uciążliwości  tech 
nicznej  s t rony  tych k o n  
t a k t ó w  — s twierdza  m g i  
A.  Studnicki  

N IEJEDNOKROTNIE na na 
szych łamach porusza­
liśmy już tego rodzaju 

prcbłemy. często natury biu­
rokratycznej, stanowiące 
tiery nie flo pokonania w 
więUszaniu I usprawnianiu 
bałtonowskieęo eksportu, a w 
tym — najróżnotodniejszych 
usług na rzecz tysięcy stat­
ków zawijających corocznie 
do naśzych poiftów. Ta dzie­
dzina jest wciąż „obszarem 
nie wykorzystanych możliwoś­
ci". Obecnie jedyną wykony­
waną nadal usługa są usługi 
pralnicze. Niestety i one rów­
nię» w Mb. r. wykazały ten­
dencję spadkową. Z przedsta­
wianych swojego czasu przez 
Oddział Morski Polskiej Izby 
Handlu Zagranicznego sugestii 
dotyczącej celowości zwiększe­
nia mocy przerobowej zakła­
dów pralniczych w Trójmieś­
cie, nie skorzystał ani adresat 
— Krajowy Ośrodek Usług 
Pralniczych w Łodzi atii za­
interesowani, w tym przypad­
ku nasze przedsiębiorstwa ar­
matorskie. Tymczasem nic na 
aktualności nie straciły Wyli­
czenia, iż na gdańskim Wy­
brzeżu. z tytułu nie wykony­
wanych usług pralniczych dla 
obcych statków tracimy rocz­
nie ok. i06 tys. dolarów USA, 
zaś ok. 2$0 tys. dolarów arma­
torzy wydatkują na ten cel 
?a granicą dla zapewnienia 
tego rodzaju obsługi polskich 
statków. Jeśli Trójmiasto, a 
jednocześnie zespół portowy, 
miałby dostateczne zaplecze 
obejmujące różne dziedziny 
usług, istniałby też senś akwi­
zycji Ich eksportu, wtedy  
każde zgłoszone przez statek 
zapotrzebowanie mogłoby być 
przyjęte i zrealizowane przy 
zachowaniu Zasad pełnego fa­
chu uku ekonomicznego. 

Podziemny 
zbiornik 

W B a k u  opracowano 
p r o j e k t  zwiększenia  pod­
ziemnego zbiornika  „błę­
k i tnego  p a l i w a " .  J u ż  od 
d a w n a  n a d m i a r  gazu  w 
okres ie  letnim poprzez sta 
r e  ot<vorv przetacza s i ę  do 
spec ja ln ie  przygotowanych 
podziemnych zbiorników. 
Potem w m i a r ę  potrzeby 
W y d o b y w a  s i ę  g a z  ha  po­
wierzchnię  i dostarcza od-
biorcorń. Badania  w y k a z a ­
ły Wysoką e f e k t y w n o ś ć  ta­
kiego przechowywania .  Za 
padła decyz ja  o budowie  
ko le jnych  zbiorników gazu.  

Polak 
- przewodniczącym 

IACS 
Ód stycznia 1981 rtiku 

funkcję przewodniczącego 
Rady Międzynarodowego 
Zrzeszenia Towarzystw Klo-
syf-kacyjnych (IACS), ho 
okres nowej kadencji 
1981—1982, po raz pierwszy 
w dziejach tego stowarzy­
szenia objął Polak. Jest nfm 
dyrektor naczelny Polskiego 
Rejestru Statków inż. Henryk 
Cygan. Wybór ten s tanów 
dowód wysc-kiego uzńcnio 
dla osoby nowego przewod­
niczącego, jak również dle 
dorobku reprezentowane; 
przezeń instytucji. 

Podkreślić ncrieży, że W 
IACŚ, które Istnieje jako  6r-
gon Międzynarodowej Mór-
skiej Organizacji Dorodcz6; 
(wyspecjalizowanej organi­
zacji ONZ) Od roku 1968, w 
charakterze członków pełno­
prawnych zrzeszonych jśśt  
9 największych światowych 
instytucji klasyfikacyjnych (o 
ponadto — 3 członków sto­
warzyszonych), w tym takie 
potęgi, jak np. Lloyd Regis­
ter of Shipping, Dat Norske 
Verrtas oibo American 
Bureou of Shippmg. PRS na­
leży d o  IACS od listopoSc 
1970 r., a drugą instytucjo 
ze strony państw socjali­
stycznych test tylko Rejestr 
ZSRR IAC.S powstałe w związku r 
przewidywaną konłee*nośela 
unifikacji wymaga* wśród to­
warzystw klasyfikacyjnych b* 
świecie za jmuje  się doradź 
twem technicznym dla IMCO 
Głównym celem stowarzysze­
nia jest udzielanie por*d 
przy opracowywaniu kon­
wencji  I innych międsynare 
dowych aktów prawnych od­
nośnie bezpieczeństwa «tatków 
i żeglugi, a także pomoc stoer 
niom i zakładom swiatowegc 
przemysłu okrętowego » 
uproszczeniu procedury i dzia­
łań ze strony poszczególnych 
towarzystw klasyfikacyjnych 

Potocy dżicfłoją niemal w« 
wszystkich grupach robo* 
czych stowarzyszenia, przy 
czym no czele jednej z ntóh 
— grupy ds. materiałów > 
spawalnictwo - s t o  dr New* 
bert Puchoczewskł z PRS. 

Aktualnie wraz z objęciem 
stanowiska przewodniczące­
g o  Rady IACS przez ińż. 
H en ryk o Cygono, do  Gdań­
ska z siedzibą w PRS, prze­
chodzi sekretariat tego  sto­
warzyszenia, a jednocześnie 
przewodnictwo grupy robo­
czej  do spraw generalne; 
polityki IACS powierzone zo­
s ta je  również Polakowi, inż. 
Jerzemu Markiewiczowi. 

(sta) 

PLO liczą 
30 lat 

2 stycznia 1981 t. rtilńęte 
30 łat od powstania Pol­
skich Linii Oceanicznych * -
jednego  z większych bbeć-
nte przedsiębiorstw arma­
torskich no świecie, specja­
lizujących się w żegludze re 
gularnej. 

30 łat temu PLO — głó­
wny spadkobierca tradycji 
z l ikwidowanego w końcu 
1950 r. największego prżed 
1 po  II wojnie światowej  
polskiego przedsiębiorstwa 
ż e g l u g o w e g o  — ć d y n i a  A m e  
ryko Linie Żeglugowe (GAL), 
dysponowały zaledwie 43 
statkami o nośności 214 # 0  
ton. Było to: 39 statków d o  
przewozu ładunków suchyćh 
3 zbiornikowce i 1 statek pa­
sażerski. Stótki te obsługi­
wały m. in. 12 połączeń li­
niowych,  w tym 4 linie o za­
sięgu oceanicznym (chińsko, 
d o  Indii I Pakistanu, wscho­
dn iego  wybrzeża Ameryki 
Południowej i d o  portów le-
wantyńskich). W pierwszyfn 
roku s w o j e j  działalności ar­
mator zatrudniał 3000 praco­
wników,  w tym 2272 mary­
narzy. 

Obecnie PLO dyspdftują 
flotą składającą się ze  171 
statków własnych oraz 6 sto 
tków czarterowanych od 
obcych ormdtorów o łączńym 
tonażu \p. min DWT. Flota 
własna PLO, w ś f ó d  kfćrfej 
znajduje  się 36 jednostek 
specjalistycznych — 28 stat­
ków kontenerowych i semikón 
tonerowych, 2 statki Ro-Rti, 
2 promy kolejowo-samocho-
dowe,  3 chłodniowce ! 1 śta 
tek pasażerski, eksploatowa­
no jest na 31 liniach żeglu­
gowych,  z których 16 m d  za­
sięg ocedniczny. Statki PLO 
reaułarnie Obsługują prawie 
500 portów w 95 krajach no 
wszystkich zamieszkanych 
kontynentach. 

Armator oosiadaiac non ad 
12 tys. własnych kontenerów 
różnych typów (ponad 17 tys. 
teu) test również największym 

Polsce właścicielem 1 dys­
ponentem narku kontenerowe­
go. Jest też przewoźnikiem la 
dowym dysponującym 69 cią­
gnikami kontenerowymi i 
1147 naczepami, e których 
1044 eksploatowane sa na te­
rytorium Stanów zjednoczo-

PLO zatrudniając óK. 11.5 tye. 
Pracowników w tym około 6 

rs. marynarzy, sa też naj-
'iekśśrym w PoiSće orzedsie-

biożstwcm żeglugowym. 
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Hojne datki 
od sztumskich 

dzieci 
Na konto Z a r z ą d u  

Głównego PCK w W a r ­
s z a w i e  n a p ł y w a j ą  
w c i ą ż  k w o t y  przeznaczo 
n e  n a  pomoc poszkodo­
w a n y m  podczas ub ie­
głorocznego, n i e z w y k l e  
dramatycznego  w s k u t ­
kach trzęs ienia  ziemi  w e  
Włoszech. Do końca g r u  
dnia  u b .  r o k u  pokaźną 
s u m ę  n a  t e n  cel p r z e ­
kazal i  uczniowie ze  
szkół  w Sz tumie  i gmi­
nie. Hojnością w y r ó ż n i ­
ły s i ę  dzieci  z e  Szkoły 
P o d s t a w o w e j  n r  2, L i ­
c e u m  Medycznego  i Za 
s a d n i c z e j  Szkoły Z a w o ­
d o w e j .  Sztumskie,  dzieci 
zgromadziły ogółem  ok.  
33 tys .  zł. (hb)  

Nowa filia 

miejskiej 

biblioteki 
Jak nas informuje dy­

rekcja Miejskiej Biblioteki 
w Starogardzie Gd., ilość 
placówek tej instytucji 
powiększy się w bieżą­
cym roku o nowy punkt 
fil.alny w części po­
mieszczeń „Orbisu", z 
których ten rezygnuje. 
Nowa filia zostanie przy­
jęta z prawdziwym zado­
woleniem przez społe­
czeństwo, gdyż w tej 
części miasta odczuwa 
się brak takiej placówki. 

(ew) 

Przeciskający dach 
W c e n t r u m  w s i  K a s -

p a r n s  — m i e j s c o w o ś c i  
l a t e m  w c z a s o w o - w y p o -
c z y n k o w e j ,  z n a j d u j e  s i ę  
p i ę k n i e  u t r z y m a n y ,  
o b s z e r n y  k l u b  „Ruchu",  
k t ó r y  j e d n a k  pos iada  
d w i e  w a d y .  P i e r w s z a  to 
ta, ż e  z i m ą  n i e  m o ż n a  
g o  dogrzać, a druga,  ż e  
podczas  o p a d ó w  w j e ­
d n y m  n a r o ż n i k u  p o  w s t a  
j e  o g r o m n y  zaciek.  Są 
d w a  z tego  w y j ś c i a :  
z i m a  d a ć  w i ę c e j  dobre­
g o  w ę g l a ,  a n a  w i o s n ę  
d a c h  n a p r a w i ć  i w ten  
sposób  zabezpieczyć  

p r z e d  zac iekaniem.  
(i) 

Pod opiekq 

„cioci" z TKKF 
Od 1 stycznia a i  do 21 

marca br. Ognisko TKKF 
.Relax" przy Spółdzielni 

Mieszkaniowej w Kwidzy­
nie prowadzi w ramach 
akcji  ..Zima" nunkt opieki 
nad dziećmi. Rodzice, w y ­
bierający sie PO zakupy, 
czy też zamierzalacy za­
łatwiać ważne sprawy w 
urzędach, mogą na ten 

; zostawić swoje pocie­
chy w świetlicy kwidzyń­
skiej  spółdzielni mieszka­
niowej  mieszczącej sie na 
osiedlu Zatorze I. 

godz 8—18 instrukto­
rzy z Ogniska TKKF .,Re-
lax" prowadza tutaj  inte­
resujące zajęcia dla dzie­
ci w różnym wieku. Pod-

ich trwania dzieci 
sbvwaja nie tylko w 
dz:elnia«e.i świetlicy, 

również korzystać be-
E pobliskiego lodowiska, 

jeśli tylko pozwoli na to 
oczywiście aura. Warto 
wiec b v  rodzice korzystali 
x te i swoiste j ..przecho­
walni". <mt) 

Samochodem 

w wiatę 
Pecha mają mieszkańcy 

peryferyjnego osiedla Dział 
ki Staszica w Tczewie. W 
czasie ubiegłej zimy pę­
dzący samochód zniszczył 
wiatą na przystanku WPK 
na ul. Czatkowskiej. Przez 
kilka miesięcy pasażero­
wie ojzostawieni byli „bez 
dachu nad głową". Jesie­
nią 1980 roku postawiono 
nową, ale z „odzysku", 
wiatę. Jako że skryć się 
przed deszczem w tym re 
jonie nie ma gdzie, ra­
dość była ogromna i trwa 
łaby zapewne do tej po­
ry, gdyby nie kolejne zde­
rzenie pojazdu z wiatą. 
Niefortunnym pojazdem 
okazał się tym razem au­
tobus WPK. Było to w cza 
sie jesiennej gołoledzi. Do 
zniszczenia wiaty by nie 
doszło, gdyby nie zapad­
nięty krawężnik, który nie 
stanowi w przypadku po­
ślizgu żadnego oporu. 

Jak długo jeszcze winne 
zniszczenia przedsiębior­
stwo będzie się ociągać 
z naprawą i zainstalowa­
niem wspomnianego przy­
stanku? 

(!*) 

Położyć kres inwestycyjnej fikcji 
PR Z Y W Y K Ł O  s i ę  oce­

niać  przeds ięb iors twa  
b u d o w n i c t w a  prze­

mysłowego przez  p r y z m a t  
postępu robót  n a  n a j w i ę k ­
s z e j  i n w e s t y c j i  W y b r z e ż a :  
Zakładów Celulozowo-Pa-
pierniczych w K w i d z y n i e .  
Spoj rzenie  t a k i e  k r y j e  w 
sobie  j e d n a k  w i e l e  niebez­
pieczeństw.  Potężny poten­
c jał  s k u p i o n y  w zjednocze­
niu „Północ", zaangażowa 
n o  z a l e d w i e  w p i ą t e j  częś­
ci n a  t e j  budowie .  Nie j e s t  
ta jemnicą,  że w K w i d z y ­
nie  d z i e j e  s i ę  źle, pomimo 
pr iory te tów,  lepszego za­
opatrzenia materiałowego, 
powszechnego za interesowa 
n i a  t y m  w s z y s t k i m ,  co to­
w a r z y s z y  t e j  i n w e s t y c j i .  
F i r m y  podległe Gdańskie­
m u  Zjednoczeniu B u d o w ­
n i c t w a  Przemysłowego 
„Północ" rea l i zu ją  ponadto 
n a  t e r e n i e  w o j .  gdańskiego  
przeszło 100 innych obiek­
t ó w :  mieszkalnych,  k o m u ­
nalnych i p r o d u k c y j n y c h .  
J e d n y m  z nich, spec ja ln ie  
niczym s i ę  n i e  w y r ó ż n i a ­

j ą c y m  j e s t  tytuł  i n w e s t y c y j  
n y  z w a n y :  „ R o z b u d o w a  Za 
kładu  Mleczarskiego w K o ś  
e ierzynie".  

Wielokrotnie  odwiedzal i ś­
m y  s t a r y ,  n iewie lk i  zakła­
dzik z lokal izowany n i e  opo­
d a l  s t a c j i  ko le jowe j .  1 Od 
d a w n a  pos tu lowal i śmy p r z y  
s tąpienie  d o  kapi ta lnego r e  
montu leciwego b u d y n k u  i 
w y b u d o w a n i e  n o w e j  hali 
p r o d u k c y j n e j ,  b e z  czego d a l  
sza e g z y s t e n c j a  mleczarni  
byłaby  p o  pros tu  niemożli­
w a .  Z w i e l u  p o w o d ó w :  s a ­
nitarnych,  technologicz­
nych i ka tas t ro fa lnych  w a  
r u n k ó w  pracy.  — Zainte­
r e s o w a n i e  p r a s y  naszymi  
problemami — m ó w i  inż. 
Józef S k r z y p i ń s k i ,  d y r e k ­
t o r  zakładu — w y d a t n i e  
pomogło n a m  skutecznie  
w o j o w a ć  z b u d o w l a n y m i  o 
rozpoczęcie real izac j i  t e j  
inwestycj i . . .  Kości erski przykład unaocz­
nia w jaki  sposób buduje się 
w Gdańskiem w snosób nie-
priorytetowy. Wcale niedużą, 
bo zaledwie 39-miIionowa in­
westycję, wykonawca powinien 
zrealizować w cyklu norma­

tywnym opiewającym na 18 
miesięcy. Okazało się. że jest 
to niemożliwe. Gdyńskie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego zobligowało 
się. że budowę zakończy w 
czasie dłuższym, 36-miesięcz-
nym. Faktycznie, dzieje się 
jeszcze gorzej. W 1980 roku 
miano „przerobić" 16 min zł, 
rzeczywiście wartość robót 
jest dwukrotnie mniejsza. Nie 
tylko to spędza sen z oczu dy 
rektorowi Skrzypińskiemu. 
Nowy (czytaj rozbudowywany) 
zakład wznosi się z myślą o 
docelowej zdolności orodukcyj 
n e j  rzędu 35 tys. litrów mleka 
na dobę. Tymczasem już dzi­
siaj  białego surowca napływa 
od rolników nrzeszło dwukrot­
nie więcej. Trudno się dziwić, 
źe inwestor od. kilku lat sta­
ra sie (bezskutecznie) pozys­
kać leżąca no sąsiedzku1 dział­
kę nr 52/1 a paw. 3 tys. m 
Kw„ aby zgodnie z pozytywną 
wola władz wojewódzkich, 
móc inwestycyjną szanse wyko  
rzystać w całości. Niestety, 
nomimo jednoznacznych, udo­
kumentowanych potrzeb, nie 
udaje się ..dopasować" rozbu­
dowy do rzeczywistych pot­
rzeb. W t e j  sprawie interwe­
niowało kierownictwo koś-
eierskiego zakładu. stosowne 
petycje do wojewody trafiały 
ze strony .Solidarności"... Nie 
ma mocnych. Myśli się po no­
wemu. ale buduje po stare-

niepotrzebne papiery-do zbiornicy 
W Oddz ia le  S k u p u  i Prze  cie zasługa przede w s z y s t -  lata,  b o w i e m  tuż  p o  w o j n i e  

r o b u  S u r o w c ó w  W t ó r n y c h  k i m  dos tawców,  a konkret  zaczęto organizować  p u n k -
w K a r t u z a c h  p r a c u j e  t y l k o  nie młodzieży szkolne j .  W y  t y  s k u p u .  Podziwiać  na leży  
7 osób  i t a k  j a k  w innych 
jednostkach  gospodarki  u-
społecznionej również  t u ­
t a j  w i e l e  s p r a w  uzależnio­
n y c h  j e s t  od w y k o n a n i a  p la  
n o w y c h  zadań.  A s a  one 
w c a l e  niemałe, b o w i e m  
miesięcznie t rzeba  s k u p i ć  
40 ton m a k u l a t u r y ,  8 ton 
z u ż y t k ó w  o r a z  20 tys.ięcv 
sz tuk  szkła bute lkowego  
Kierownik  oddziału — 
Emanuel  J a n k o w s k i  s t w i e r  
dza,  że zadania  t e  s ą  r y t m :  
cznie i sys tematycznie  prze  
kraczane,  w czym o c z y w i ś -

różnia on w pilność} i s y ­
stematyczności  d w i e  szkoły 
— Zbiorczą Szkolę  Gmin­
ną w Chmielnie i Szkolę 
P o d s t a w o w ą  n r  2 w Kartu-

W obecnym okres ie  nie­
d o s t a t k u  papieru  zbiórka 
m a k u l a t u r y  j e s t  p o  prostu 
niezbędna.  K i e r o w n i c t w o  

p r a c o w n i k ó w  kar tusk ieg i  
oddziału, że nie psioczą i 
znoszą te  bardzo  t r u d n e  w a  
ruinki w e  w s z y s t k i c h  po­
rach roku.  Pomieszczeniem 
s o c j a l n y m  zaś  n a z y w a  s i ę  
t u t a j  pokoik,  w k t ó r y m  z 
ledwością obrócić s i ę  może 
3-4 ludzi,  ponieważ  zna jdu­
j ą  s ię  w n i m  s z a f k i  odzie-

k a r t u s k i e g o  Oddziału S k u -  żowe, u m y w a l k a  ( jedna) 

y * }  irtxuX.,t tt** fp tiychac 
-IWtiMIESCIE? 

El W 1980 roku biuro po­
dróży w Gdańsku obsłużyły 
557 tys. osób, w tym orawie 
90 tys. turystów zagranicz­
nych, W 81 ośrodkach wypo 
czynkowych zlokalizowanych 
no terenie Gdańsko wypo­
czywało 47 tys. osób, a w 
kwaterach prywatnych • kem 
pingach — 26 tys. osób. 

Ś W gdańskiej hali tarpo 
we; istnieje możliwość sprze­
daży mięso z uboju qospo 
darskieqo no cenach wol­
norynkowych przez rolników 
Sadzić można, iż gdańscy ro 
nicy nie oóida w ślady ro{ 

ników warszawskich ; usta­
la na swoje towary miesne 
bardziej rozsgdne cphv. 

(HED) 

p u  i Przerobu S u r o w c ó w  
Wtórnych zgłosiło w t e j  
k w e s t i i  konkretną  propozy­
cję- Chodzi o to, a b y  w uz­
godnionym terminie  uczni o 
w i e  przynosil i  m a k u l a t u r ę  
do szkoły s k ą d  tego samego 

stół i krzesła d o  spożywa­
nia posiłków o r a z  piec. Czy 
coś w n a j b l i ż s z y m  czasie 
s i ę  zmieni? 

Kierownik  twierdzi ,  że  
lak.  Czy optymizm ten j e s t  
uzasadniony pokaże  nabl iż  

dnia oddział z o b o w i ą z u j e  s z a  przyszłość, A póki  co. 
ę j ą  odebrać  własnym t ran  

sportem. 

Konieczny też w y d a j e  
s i ę  przeg ląd .  d r u k ó w  które  
z a l e g a j ą  m a g a z y n y  i archi­
w a  w i e l u  zakładów pracy.  
Jedno  t k a r t u s k i c h  przed­
s i ę b i o r s t w  dało d o b r y  ' orzv 
kład d o s t a r c z a j ą c  na m a k u ­
l a t u r ę  7 (siedem) ton zbę­
dnych papier  zysk.  k tóre  kie  
d y ś  na polecenie zwierzch­
n i k ó w  trzeba  było zlecić do 
w y k o n a n i a  d r u k a r n i  i ? -
płacić z a  to ki lkanaście  ty­
sięcy złotych. Apel  do ' '  za­
kładów pracy  w t e j  spra­
w i e  jest. z a p e w n e  celowy.  

Wróćmy jednak  do m e r y  
toryczńych działalności od­
działu w Kartuzach.  W 
run  ki pracy są tut-ij b a r d ­
zie. Dla przykładu, maga­
zyny  przez-nacz-nc na ma 
k u l a  t u r ę  to po prostu d r e w  
niane szopy, które, p a m  eta 
j ą  p i e r w s z e  po w y z w o l e n i u  

d y r e k c j a  O k r ę g ó w ,  Przed 
s i ę b i o r s t w a  S u r o w c ó w  Wtór  
nych w G d a ń s k u  powinna  
pomyśleć  o przeprowadze­
niu koniecznego remontu  
obiektów j u ż  i s tnie jących.  

(en) 

K OSCIERSKI casus  
w c a l e  n i e  j e s t  odo­
sobniony.  Na p o w y ż ­

s z e  anomalia,  n i e  k r y j ę  że 
s z o k u j ą c e ,  należy  spo j rzeć  
nieco szerze j ,  właśnie  przez  
p r y z m a t  k w i d z y ń s k i e j  „ce­
lulozy" .  

P i e r w o t n ą  przyczyną  per  
manentnego n i e w y  w i ą z y ­
w a n i a  s ię  b u d o w n i c t w a  
przemysłowego z nakłada­
n y c h  n a  n i e  zadań  s ą  e w i ­
dentne  błędy planistyczne.  
J a k  poinformował n a s  m g r  
inż. J a n  W o j c i e c h  — d y r e k ­
tor  ds.  techniki  i r o z w o j u  
zjednoczenia „Północ", za­
w a r t a  w g r u d n i u  1976 r .  u -
m o w a  z inwes torem (Zakła 
d y  Celulozowo-Papiernicze 
w budowie)  p r z e w i d y w a ł a  
w y k o n a n i e  do końca ub.  ro­
k u  p r a c  war tośc i  7 m l d  zł. 
T y m c z a s e m  w rzeczywis to­
ści w y k o n a w c y  przyszło r e a  
l izować d iametra ln ie  inne  
zadanie,  w i ę k s z e  o 54 proc. 
w s tosunku do f izycznych 
możliwości.  Podobne anoma 
l ia  w y s t ę p u j ą  na  pozosta­
łych obiektach wznoszo­
nych przez  g d a ń s k i e  „prze-
mysłówki" ,  t y l e  że  ich źród 
łem j e s t  właśnie K w i d z y n .  
O d  trzech l a t  zab iera  s i ę  l u  
dzi z tych  innych, „nieprio-
r y t e t o w y c h "  i n w e s t y c j i ,  a b y  
w y k o r z y s t a ć  p r z y z n a w a n e  
„celulozie" w y s o k i e  l imity  
Kierownictwo zjednoczenia 
ocenia, że  od 1976 r o k u  po­
tencjał w y k o n a w c z y  t e j  or­
ganizac j i  (ok. 3 m l d  zł) j e s t  
przeciętnie  od 50 do 100 
proc. za mały w s tosunku  
do p r z y z n a w a n y c h  l imi tów 
i i n w e s t y c y j n y c h  a p e t y t ó w  

„Poślizgi stały s i ę  n ieod­
ł ą c z n y m  e l e m e n t e m  nasze­
go  b u d o w a n i a .  T o w a r z y s z ą  
F a b r y c e  D o m ó w  w Tcze­
w i e ,  k o t ł o w n i o m  w Staro­
g a r d z i e  G d ,  i T c z e w i e ,  koś-
c i e r s k i e j  mleczarn i  i prze­
szło 100 i n n y m  i n w e s t y c j o m  
w o j .  gdańsk iego.  L i c z y m y ,  
ż e  o d n o w a  t r a f i  także  i d o  
t e j  d z i e d z i n y  gospodarki ,  
a r o z p o c z y n a j ą c y  s ię  rok  
b ę d z i e  p i e r w s z y m ,  w któ­
r y m  w s z e l k i e  b i l a n s e  mate­
riałowe i m o c y  w y k o n a w ­
czych n i e  będą  f i k c y j n e .  

(Rymar)  

Gdyby nie  planistyczna fikcja, ten obiekt także o t e j  porze roku byłby w całości z a m  
knięty i można b y  prowadzić roboty w e  wnętrzach... Fot. J. Folwarczny 

GARMA2U 
TAKŻE BRAKUJE 

W notatce ood takim tytu­
łem (z dnia 10 Grudnia ub. ro-

. ku)' pisaliśmy o ubogim zao-
natrzeniu sklepów w Nowym 
Dworze Gdańskim w wyroby 
Sarmażeryine i półprodukty 
orzvdatne do szybkiego orzy-
rz^dzaraa domowych nosiłków. 

Odpowiedź w te j  sprawie 
nadesłał do nas dyrektor Od­
działu WSS Społem" w tym 
mieście Władysław Borowiak. 
W ni śmie czytamy że nowo­
dworska Społem" otrzymuje 
z garmażerni w Elbtaeru wyro­
by wartości i 200 tvs złotych 
Natomiast miejscowe zakłady 
gastronomiczne zaooatru.ia sk'e 
nv detaliczne w «rarrmr , war 
tości 270 tys. złotych. Domy­
ślamy sie że iest to roczna 
produkc ta tych wyrobów któ-
ra iednak nawet w tak sto 
sunkowo niewielkim ośrodku 
miejskim. 1akim 'est Nowv 
Dwór nie zaspokaja ootrzeb 
mieszkańców. W nadesłane} informacji; za­
warto iednok wyiaśnienie że 
nowodworski Oddział WSS 

Społem" wykorzystuje wszyst. 
k'e możliwe rezerwy w celu 
zwiększenia produkcji earma-
źu dla zaopatrzenia sklepów 
detalicznych. Jednak okresowa 
braki surowców również w 
gastronomii częściowo hamu-
,fa te produkcje. Stad te* i 
podaż nie nadaż?. za popytem. 

MIARA POTĘGI 

Na felieton u od takim ty­
tułem otrzymaliśmy nismo od 
dyrektora Oddziału WSS ,,Sno 
łem" w Tczewie mgr Zbig­
niewa Birny. Przytaczamy 
obszerne i co istotniejsze fra 
gmenty listu dyrektora. 

„Oddział „Społem" WSS w 
Tczewie. podobnie lak cały 
handel w t vm mieście od lat 
dotkliwie odczuwa brak nls 
cówek handlowych, szczegół 
nie w dzielnicach nowo bu 
dowanych. Limity i fundusze 
inwestycyjne sa objęte dv 
soozycja i kontrola władz 
centralnych lub wojewódz­
kich. Oddział nie jest w po­
siadaniu takich funduszy. 

W latach 19?9—73. t j .  w o-
kresie większej samodzielnoś­
ci (przedsiębiorstwa handle 
we były na pełnym rozra­
chunku gospodarczymi. wy­
budowano w Tczewie 8 pa­
wilonów handlowych i 3 kio­
ski typu „Uno". W latach no 
reorganizacji handlu, t j .  od 

on branż» sno 
:,l. CX.?ńslHei: 

1976 roku oowstały tylko 4 
kioski typu „Uno" 

Zgadzamy sie w pełni z in­
tencją zawarta w artykule 
Niestety, nasze możliwości w 
zakresie nowvch inwestycji 
ograniczone sa wyłącznie do 
orzedsu 
Na ich realizacje wi­
onęliśmy dotychczas 
Przykładem 
chociażby 
zywczej 
od dwóch 
pień ze sl 
wód zk ich ciągle przesuwany 
był p s  rok nastenhv" 

Widać z tego  niedwuzna­
cznie, ż e  i w społemow­
skich opłotkach potrzebna 
jest radykalna odnowa 
przynajmniej w kwestii de­
cydowania, odzie i kiedv 
trzeba p o s t a w ę  nowy pawi 
lon czy sklep." Chociaż m 
pociechę tczewirm możemy, 
dodać, że  w nowych osied­
lach i dzielnicach Trójmiasto 
także jest daleko pod tym 
względem do ideału. (HED) 

Producent z przyszłością 
Pod koniec minionego — 

1980 roku,  dokładnie 20 
grudnia ,  minęło 25 la t  od 
chwil i ,  k iedy  działać po­
częła w M a l b a r k u  Malbor-
s k a  F a b r y k a  W e n t y l a t o r ó w  
„MAWENT".  Z t e j  okaz j i  
p r a g n i e m y  przypomnieć  czy 
telnikom k i l k a  osobl iwych 
f a k t ó w  i w y d a r z e ń  z okre­
s u  istnienia tego przedsię­
b iors twa.  

słowości rodzimych kon­
s t r u k t o r ó w ,  technologów i, 
rac jonal izatorów,  „MA-
W E N T "  stał s ię  s w o i s t y m  
potentatem asortymento­
w y m  w b r a n ż y :  zdołano 
tam s k o n s t r u o w a ć  i wdro­
żyć do produkcj i  86 typów 
w e n t y l  a tor  6 w Na,ironie jszy 
z nich posiadał ś rednicę  za 
ledwie  20 cm;  n a j w i ę k s z y  

s z a ś  powędrował  do Huty 
N a j b a r d z i e j  s p e k t a k u l a r  im. Lenina w N o w e j  Hucie: 

nyra  -miernikiem r o z w o j u  ś rednica  te  *o -dgahta posia 
f a b r y k i  j e s t  j e j  produkc ja ,  dała 8 m e t r ó w !  
W czasie minionego ćwieć-
wiecza h a l e  p r o d u k c y j n e  
tego m a l b o r s k i e g o  produ­
centa opuściło 321 096 sztuk 
wenty la torów.  U progu ist­
nienia roczna w a r t o ś ć  pro­
d u k c j i  wynosiła za ledwie  
9 min złotych. Rekord zaś 
padł w roku,  w k t ó r y m  w y  
produkowano w y r o b ó w  za 
250 min złotych. 

Dziękj  w y s i ł k o w i  i pomy-

Sądząc  z n iedostatków w 
zakres ie  bezpieczeństwa i 
h ig ieny  pracy w w i e l u  za­
kładach p r o d u k c y j n y c h ,  a 
także  potrseb  nowo budo­
w a n y c h  obiektów przemy­
słowych i s j a t k ó w .  „MA-
W E M "  przez długie jeszcze 
lata bedzie producentem, 
bez którego t rudno w y o  
brąz ie  sobie r o z w ó j  nasze­
g o  przemysłu. (HED) 

Autobusy bez akumulatorów 
n i e  s p r o s t a j ą  z i m i e  

Po m i e s i ę c z n e j  p r z e r w i e  
z i m a  p r z y p o m i n a  o sobie.  
J e j  p o w r ó t  poprzedz i ły  h u ­
r a g a n o w e  w i a t r y ,  a teraz 
przyszła  k o l e j  n a  z a d y m ­
k i  i m r ó z .  

Wczora j ,  w południe  i n ­
f o r m o w a l i ś m y  s i ę  u za­
stępcy  d y r e k t o r a  P K S  d o  
s p r a w  p r z e w o z ó w  pasa­
żersk ich  w G d a ń s k u  m g r .  
W .  K U L E S Z A  n a  t e m a t  
p r z y g o t o w a n i a  t a b o r u  d o  
z i m y .  U z y s k a n e  w i a d o ­
mośc i  t r u d n o  b y ł o b y  n a ­
z w a ć  o p t y m i s t y c z n y m i .  

W p r a w d z i e  d o  w c z o r a j  
w i ę k s z y c h  k ł o p o t ó w  w 
u t r z y m a n i u  p u n k t u a l n o ś c i  
k u r s ó w  n i e  b y ł o  (chociaż 
w sobotę  34 a u t o b u s y  w 
w o j .  e l b l ą s k i m  i 46 auto­
b u s ó w  w w o j .  g d a ń s k i m  
z jechało z tras  z 10—15-
m i n u t o w y m  opóźnien iem),  

a l e  też  z i m a  n i e  pokazała 
jeszcze  s w y c h  p a z u r ó w .  

K i e d y  p o w s t a w a ł a  ta  i n ­
f o r m a c j a ,  z a p o w i a d a n o  n a  
późn ie j sze  g o d z i n y  spadek  
t e m p e r a t u r y  d o  — 1 5  st. C 
Prognoza t a k a  b u d z i  n ie­
m a ł y  n i e p o k ó j  w ś r ó d  k i e ­
r o w c ó w  P K S .  T r u d n o  s ię  
d z i w i ć ,  s k o r o  a k u m u l a t o r y  

Pocieszające,  ż e  p r z y n a j ­
m n i e j  n i e  b r a k u j e  o l e j ó w  
p ę d n y c h .  

D y r e k t o r  K u l e s z  s t w i e r ­
dził, ż e  załoga r o b i ć  b ę ­
d z i e  wszys tko,  a b y  a w a r i e  
i b r a k i  części z a m i e n n y c h  
w j a k  n a j m n i e j s z y m  sto­
p n i u  o b n i ż y ł y  j a k o ś ć  obsłu 
g i  pasażerów.  Z d a j e m y  so-

w większośc i  w o z ó w  s ą  j u ż  ^ j e d n a k  s p r a w ę ,  ż e  c u -
w y e k s p l o a t o w a n e ,  b r a k u j e  
dę tek  i opon.  J a k  p o w i e ­
dział d y r  K u l e s z  500 a k u ­
m u l a t o r ó w  k w a l i f i k u j e  s ię  
d o  w y m i a n y .  W a r t o  zaś  
w iedz ieć,  ż e  w c a ł y m  o d ­
dz ia le  j e s t  800 autobusów.. .  

Na leży  s i ę  w i ę c  l i czyć  z 
t y m ,  ż e  w o z y ,  k t ó r e  „no­
c o w a ć "  b ę d ą  n a  trasie, 
g d z i e  n i e  m a  o d p o w i e ­
d n i e g o  zaplecza, zos tawia­
n e  b ę d ą  „na chodzie".  Zgo 
d n i e  z z a s a d a m i  oszczęd­
ności  paliwa...  

d ó w ,  w o b e c  t a k i c h  b r a k ó w  
m e c h a n i c y  i k i e r o w c y  n i e  
uczynią.  R o z w i ą z a n i a  ocze­
k u j e m y  r a c z e j  p o  dosta­
w a c h  z a r ó w n o  a k u m u l a t o ­
r ó w ,  j a k  dętek  i opon,  za­
ległych zresztą z ubiegłego 
r o k u .  ( jg)  

Gastronomiczny 

„Maluch" 
K w i d z y ń s k a  . 

n a  gastronomia należy » 
ubogich pod względem # 
ci i jakości  placówek,  P" 
za d w i e m a  restauracja^ 
„El-Touristu"  działający^ 
przy  mie j sk ich  hotelikac 
i s tn ie ją  t r z y  stołówki # 
kładowe obsługu jące  budo* 
lanych i załogę .„celulozy 
oraz p a r ę  p u n k t ó w  ogólni 
dostępnych.  . 1  

Obecnie większa  restaul 
c j a  przy  d w o r c u  „POP*' 
L A R N A "  z n a j d u j e  s i ę  w 1 

moncie. J e j  a d a p t a c j a  Pi 
t r w a  w i e l e  miesięcy,  bodaj 
że d o  III k w a r t a ł u  1981 • 
W t e j  s y t u a c j i  d w i e  czynij 
p lacówki  P S S  „ S p o ł e m " !  
b a r  mleczny,  k t ó r y  ja* 
przestarzały  m a  u l e c  l i #  
d a c j i  o r a z  b a r  n a  roi 
u l i c  C h o p i n a  i 1 Ma) 
10-osobowa załoga ( w  tyl 
t r z y  uczennice )  d w o i  się 
tro i  a b y  sprostać  stałefl1 

n a p ł y w o w i  k o n s u m e n t #  
W „Maluchu"  p r z y g o t o ^  
j e  s i ę  r ó w n i e ż  ok .  200 P1 

s i ł k ó w  r e g e n e r a c y j n y c h .  % 
n i - b a r  s t a j e  m i m o  wszy* 
k o  n a  w y s o k o ś c i  zadafl* 
D u ż a  to zasługa ustabil" 
w a n e g o  o d  10 la t  person1 

l u ,  k i e r o w a n e g o  p r z e z  # 
l e n ę  L e w a n d o w s k ą .  

S y t u a c j a  w k w i d z y ń s $  
g a s t r o n o m i i  n ieco  s i ę  P 
p r a w i  za k i l k a  t y g o d n i  f 
o d d a n i u  d o  u ż y t k u  no»1 

g o  b a r u  s z y b k i e j  obsW 
p r z y  u l .  K o p e r n i k a .  Jest 
j ś d n a k  s t a n o w c z o  z a  W 
j a k  n a  r o z w i j a j ą c y  s i ę  os 
d e k  p r z e m y s ł o w y  a l a #  
r ó w n i e ż  turystyczny-

(SI. 8 

Wejherowska „Panderosa" 
W W e j h e r o w i e  przez w i e  

l e  l a t  odczuwało s ię  b r a k  
o b s z e r n e j  publ iczne j  sa l i  
„na w s z e l k i e  o k a z j e " .  Od 
k i l k u  miesięcy rolę t ę  z 
powodzeniem pełni Dom 
Działkowca p r z y  ul icy  M j r  
Sucharskiego,  k t ó r y  j e s t  
tak  wyposażony  (obszerna 
sala,  scena, kuchnia,  m a g a ­
zyny),  że może służyć róż­
n y m  okolicznościowym i m ­
prezom k u l t u r a l n y m ,  . spo­
łecznym i rodzinnym. Od­
było s ię  t a m  j u ż  20 hucz­
nych wesel  i k i l k a  innych 
uroczystości rodzinnych.  
N a j e m  sali  k o s z t u j e  4 tys .  

zł; działkowcy płacą poło­
wę.  

Położenie domu j e s t  ide­
a l n e :  b l i sko miasta,  a za­
razem z d a l a  od zabudowań.  
Swobodnie  tam,  a wobec  
ciasnoty w naszych miesz­
kaniach, coraz w i ę c e j  o b y ­
watel i  w e j h e r o w s k i c h  p r a ­
gnie  ce lebrować  s w o j e  ś w i ę  
t a  rodzinne „na działkach".  
Dochód z w y n a j m u  prze­
znaczony j e s t  n a  r o z w ó j  
„Panderosy",  j a k  działko-
wicze  żar tobl iwie  n a z y w a j ą  
s w ó j  ogród. 

(r.os.) 

W tuiystyka-retiaitja 
Z J A Z D  LZS 

W SMĘTOWIE 

W Smętowie odbył się gmin 
ny  zjazd • sorawozdawczo-wy­
borczy. woj.  gdańskiego LZS 
Uczestniczyło w nirt> 40 człon 
ków Ludowych Zespołów Spor 
>to,wych z 8 ogniw:,  U c w e  sta. 
wili się nrzedstawiciele wład? 
gminnych. W dyskusjach dominowały 
problemy transportu drużyn 
niiki nożnej rozgrywających 

Szwajcario Ka 
szubska w okoli 
cy Wieżycy zno­
wu pod śnie-

FoU 

M. Ryczkowsk? 

w klasie A i B. prawidłowe 
wykorzystanie środków finan­
sowych na sport przez zakła­
dy pracy, sprawa udziału fak­
tycznych pracowników przed­
siębiorstw rolnych w Igrzys­
kach i turniejach sportowo-re 
kreacyjnych organizowanych 
rjrzez Rade Gminna Ludowych 
Zespołów Sportowych, współ­
praca ze Szkolnym Związkiem 
Sportowym. 

Za pracę społeczną w Ludo­
wych Zespołach Sportowych, 
odznaczeni zostali: T. Klein. 
Z. Swiderska. B, Położyńskl, 
R. Piotrowski. H. Nitza. W 
Gałkowski J. Pyrkowski, T 
Gedowski. W. Brzeski, R. s t i  
wieki, K. Borczyk i H. Wiśnie 

Dokonano podsumowania 
współzawodnictwa o sportowy 
znak jakości ..Omega" za rok 
1080. Pierwsze miejsce zajęli 
sportowcy T.ZS Smvtowo. 

Przewodniczącym Rady Gmin 
n e j  LZS został ponownie 
Piotr Soboń. 

P I Ł K A  RĘCZNA 

W zakończonej pierwsze' 
rundzie roźgrywek niłki ręcz­
n e j  młodzików woj. elbląskie 
go zdecydowanie najleps-y 
okazał się MKS Kwidzyn, ona 
rty w całości na uczniach 
Szkoły Podstawowe? nr 4 w 
Kwidzynie, Podopieczni w 
Prociaka wygrali wszvstk1» 
spotkania i prowadzą na pół­
metku z ilością 18 ukt. Na*, 
skuteczniejszym strzelcem w 1 
rundzie rozgrywek okazał sie 
I). Saramak (MKS Kwidzyn-

zdobywca 66 .bramek. 

IĘŻKIB jest życie mieszkańców osiedla 60-
lecia iv Starogardzie Gd. To prawda, in­
nym też nielekko, o/e nam chodzi o szcze­

gólny, dotyczący właśnie tej części miasta pro­
blem. Bardzo przyziemny zresztą - rzec by mo­
żna - drogowy... 

Ani dojechać, ani też dojść właściwie do tego 
osiedla nie można. Zapewne mieszkańcom nie 
będzie lżej chodzić po kostki w biocie, jeśli do­
wiedzą się dlaczego zostali na to skazani, lecz... 
Może ich pokrzepią jednak pewne informacje 
a spodziewanym finale tej ,,błotnistej gehenny". 

Pech, a raczej błędy w ekspertyzie geologicz­
nej sprawiły, że osiedle 60-lecia realizowane jest 
od końca... Na początku budowy okazało się bo­
wiem, że są trudności gruntowe. Usuwanie tzw. 
kurzawki musiało zająć sporo czasu. Aby więc 
nie opóźniać całej, tak istotnej dla miasta, in­
westycji mieszkaniowej, postanowiono zacząć bu­
dowę od obrzeży orzyszłego osiedla, by stopnio­
wo przechodzić do środka. W konsekwencji 
przez osiedle przer cały okres budowy jeżdżą 
potężne ciężarówki, spychacze i inny sprzęt. 
W najlepszej stosunkowo sytuacji byli lokatorzy 
pierwszych czterech budynków (osiedle liczy już 
25 bloków). 

Owszem. Gdańskie Przedsiębiorstwo Budo­
wnictwa Miejskiego - generalny wykonawca 

osiedla, ułożył tymczasowe płyty. Cóż, kiedy pech 
a raczej znów błędna decyzja, zniweczyła tę 
robotę. Mianowicie, jednocześnie poddano re 
montowi dwie ulice: Okrężną i Pomorską, a pod 
ul. Lubichowską rozpoczęto układanie kanalizacji 
burzowej i deszczowej. W związku z tymi po 
ważnymi robotami ulice te zostały zamknięte.. 

Uniemożliwiono tym samym wykonawcom do­
jazd na budowę osiedla, no i oczywiście miesz-

tnich pięciu budynków osiedla i skończy się 
udręka mieszkańców najnowszego osiedla Sta­
rogardu Gd. 

Cisną się na usta gorzkie słowa. Można było 
przecież tych kłopotów uniknąć, gdyby rzetel­
niej; rozważniej podejmowano decyzje, po­
cząwszy od geologów, a na zarządzie 
spółdzielni mieszkaniowej kończąc. Czyż 
bowiem zarząd spółdzielni, działający 

Cóż znaczą zabłtetne buty?... 
kańcom - do gotowych już bloków. Budowa 
przecież stanąć nie mogła Ciężki sprzęt wjechał 
więc na trakty dla pieszych. Płyty, które mogły 
by służyć piechurom jeszcze długo, uległy szybko 
zniszczeniu, zapadły się w błoto. 

Ulice Okrężna, Pomorska i Lubichowską cią­
gle są rozgrzebane. Podobno do końca kwietnia 
mają być oddane do użytku. Skończą się więc 
wtedy rajdy ciężkich samochodów po osiedlu 
Również w tym czasie zakończy się montaż osta-

w imieniu spółdzielców nie powinien był pro­
testować, gdy zamknięto wszystkie dojazdy na 
budowę osiedla? Splot nieudanych postanowień, 
ekspertyz, decyzji wytworzył sytuację, która nie­
jako sama się wyklaruje z chwilą zakończenia 
budowy osiedla i remontów ulic. 

Sytuacja ta jest w gruncie rzeczy uciążliwa 
tylko dla mieszkańców. Wobec powagi zadań, 
jakie mieli do zrealizowania budowniczowie za­
błocone buty kilkuset osób cóż znaczą? (JG) 

mmm 

GDAŃSK, Teatr „Wybrzeże". 
Sto rąk, sto sztyletów, g. 19. 
Opera, Straszny dwór g. 17 
: szkolne). 

SOPOT Kameralny, Dokąd 
idziesz Prostaczku?, g. 19. 

GDYNIA, Muzyczny, Kolęda 
nocka, g. 19. Dramatyczny, 
Kolędnicy, g. 19. 

ELBLĄG Dramatyczny, — 
Król malowany g. 11. 

(liiNuWl 
GDYNIA, al Zjednoczenia, 

Restauracja „Róża Wiatrów", 
Kabaret „Klika" g. 21. 

W Kwidzynie Zemkowe «*> 

W Malborku Zatnłtowe w 
g 8.30—15 tereny zamkowe 

W Rozewiu Latarnia Mor. 
ska g. 8—12 i 14—17. 

W Sztutowie Stutthof, g 

W Sztumie Powiśla, w g. 
9-15 

W Wejherowie, Piśmiennict­
wa i Muzyki Kaszubsko-Po-
morskiej w g. 10—16 

We Wdzydzach Kaszubski 
Park Etnograficzny, W g. 

I xma 1 
W w o j  gdańskim 

CZARNA WODA. Wda. — 
AkwanaucL radź., od 12 l. 

GNIEW Pionier Ćma, pol., 
od 18 1.; Dziewczyna znad je­
ziora, czes. 

HEL, Wicher, Port lotniczy 
77, USA od 15 i . g. 19 30 

JASTARNIA, Żeglarz, Skrzy­
dełko czy nóżka tr.: Zapach 
kobiety wł.. od 18 1. 

KARTUZY, Kaszub, Cudze 
pieniądze, f r  od 15 1.; Wuja-
szek Martin miliarderem, rum 

KOŚCIERZYNA Rusałka. 
Rój. USA od 12 1. 

LUBICHOWO, Krokus. Go­
dziny miłości, szw. od 15 t. 

NADOLE. Megawat, Loka­
tor. fr. od 18 1. 

PELPLIN Wierzyca. Obcy 
— 8 pasażer • Nostromo, ang., 
od 15 1.: Czterej pancerni i 
pies. V cz pol 

PRZYWIDZ. Switez, Roir 
święty, fr.. od 15 1-

PUCK, Mewa, Mistrz rewol­
weru; USA od 15 1,; Słowik. 

PRUSZCZ. Krakus, Tropem 
tygrysa, radz. g. 17.30; Con­
stans. pol., ód 15 1., g. 19.30 

SKARSZEWY. Odrodzenie. 
Czarodziejskie dary. NRD. 

SKÓRCZ. Kociewie, Sabina 
Wilff, NRD, Od 15 1.: Stepowy 
rumak radz.. od 12 1. 

STAROGARD Sokół. Parszy 
wa dwunastka. USA, od 18 1.: 
Dubler, f r  od 12 l Sputnik, 
Nosferatu — wampir. RFN od 
18 1.; Bajka o carze Sałtanie 
radz.; Pirat meks 

TCZEW, Wisła Proszę sło­
nia, ool.; Dziewczyna z rekla­
my. wł.-USA. od 18 1. 

WEJHEROWO. Świt. Parszy 
wa dwunastka USA od 18 1.: 
Wódz Indian Tecumseh, NRD 

WŁADYSŁAWOWO Alba­
tros. Imperium namiętności, 
jap , od 18 1.: Powrót Mecha-
godzilli iap od 12 l 

ZBLEWO Gryf Piosenka z 
tawerny jug., od 18 1. 

ŻUKOWO, Radunia, Antyki, 
pol., od 15 1. 

w woj. elbląskim 

ELBLĄG Syrena, Tajemni­
ca szyfru Marabuta, pol., g 

16; (g. 18, 20 - bilety wyg* 
dane), światowit, Norma W 
USA, od 15 1.; Zwolnienie 
runkowe. USA, od 18 1. , 

MALBORK Capitol, O 
den most za daleko, ang.. 
15 1. Klubowe. Fałszywy 
ang., od 15 1.; Pocałun® 
Hongkongu, fr.. od 12 1. , 

BRANIEWO, Dar Solo S« 
ny. NRD. od 15 1. 

FROMBORK. Fregata, G°1 
ce polowanie, jap., od 15J 

DZIERZGOŃ, Przyjaźń, r 
bywa jeździec, USA, od IŁ 
-Ta już będę grzeczny dziad' 
czes., od 12 1. 

KISIELICE. Jutrzenka, 
sówkarz. USA, od 18 1. 1 

KWIDZYN. Tęcza, Bez \ 
łości. pol., od 18 1.; Czło# 
z M-3, pol. j 

MŁYNARY, Zenit, Ucie» 
na Atenę, ang., od 15 1. j 

NOWY DWÓR, Żuławy. J 
taszek i Robinson, ang., od 
1.; Proees poszlakowy, jap.. 
18 1 J 

scmt STAW. Jurand. S 
ang,, od 18 1.; Jak się b* 
królewny czes. 

ORNETA, Wrzos, RocIW 
USA. od 15 l; Córka 
W G I S S & R * - N « - « ,  i 
kochaj mnie. fr., od 15 1. 

PASŁĘK, znicz Ofiara, * 
od 18 1.; Podróż kota w 1 

tach. jap. ń PIENIĘŻNO, Tęcza, 0 
przeszły, fr., od 15 1. , 

PRABUTY. Mazowsze, M 
da Japonii, jap.. Od 15 1. i 
laks Rocky II USA. od J® 

STARE POLE. Zachęta \ 
rok złoto i Siedmiogrodzie 
rum., od 12 1. 

SUSZ, Syrena. Ćma poł.ti 

SZTUM Powiśle. Przed J 
tern. poi. od 15 1.; Zew t<> 

TOLKMICKO, Korab, fllj 
na płetwa, austral.. Niebie» 
kołnierzyki. USA. od 12 1. 

ITełewłzial 
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13.30 — TTR, RTSS -

M ! C O 1 8 - '  T T R ,  3 R T S S  — M 
gia. sern. 3 j 

14.30 - Telewizja w spr* 
miliardów 

15.50 — Program dma 
15.55 — Obiektyw 
Ir.15 — Dziennik 
16.30 - Telewizyjny Klub 

16.55 - Międzynarodowy \ 
kurs Skoków Narciarskie' 
Turniej  Czterech SkocZi" 
Bischofshofen 

17 40 — ..Dom i my' 
17.55 - Te*— 

przedstawia 
ciąg" (1) A t  18.40 — Polska Kronika F# 

18.50 — Dobranoc 
19.00 — „Skarbiec" j 
19.30 — Dziennik telewiz# 
20.10 - ..Dersu Uzała" -

dziecki dramat obycza: 
12.30 — Dziennik 
22.45 — „Czy możemy się 

żywić?" i 
23.15 — Telewizja w 9pf f  

• miliardów 
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Telewizja Młod, 
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PROGRAM 11 

Dwójka dla drugiej  ztn& 

Premiery dnia 
10.00 - Kino interesują* 

f i lmów — „Dersu Użalaj 
radziecki dramat obyC<* 

12.20 — Skarbiec" — d ^  
godnik historyczny 1 

15.20 — Jeżyk angielski 
kurs podst.. lek. 12 

15.50 — Język nlemiecK*. 
kurs podst., lek. 12 i 

16.15 — Program dnia f i 
16.20 •— Dla dzieci: Kin» 

lewizji  Najmłodszych ./ 
16.50 — Dla młodych w i %  

Młodzieżowy Magyzyn > 
niki - „Lidar" I 

17.?'0 - „Postawy" 
17.50 — „Zawsze teatr" 

„Czas Szekspira" J 
19.10 - PANORAMA - v 

,9.30 — Dziennik telewiz^j? 
20.10 — „Wtorek meloman 
51.10 - 24 godziny « 
21.20 - Międzynarodowy ^ 

n ie j  w piłce ręcznej Z 
czyzn — Puchar Bałtyk . 
Polska — Dania J 

22.10 — „Bez recept" — 
mowy o wychowaniu 

22.40 — Język angtelsk'.; 
kurs dla z a a w a n s o w a n i  
lek. 5 
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